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Jak gdyby dla okazania, że austryacka Izba 
deputowanych pragnie w nawale oczekujących 
ją czynności wyszukiwać przedewszystkiem te 
sprawy, które zbliżają do siebie i łączą ró- 
żnolite czynniki parlamentu, a nie te, które 
dzielą i rozdwajają — postawiono na porządku 
dziennym pierwszego zaraz posiedzenia kwe- 
styę, w której w zasadżie wszyscy i zawsze 
spotykają się na wspólnym gruncie humani­
taryzmu i poczucia sprawiedliwości. Mówimy 
tu o przedyskutowanej i uchwalonej na czwart­
kowej sesyi parlamentu ustawie o odszkodo­
waniu niewinnie zasądzonych.

Historya ludzi, którzy padli ofiarą pomy 
łek sądowych, jest ciemnym punktem w je­
dnej z najszczytniejszych zresz'a stron dzia­
łalności państwa, w wymiarze sprawiedliwo­
ści. Nawet sama ofiara przestępstwa nie bu­
dzi nigdy tyle współczucia i żalu, co ofiara 
niezawinionej, ale strasznej omyłki ludzkiego 
trybunału. Bo z uczuciem politowania łączy 
się tu i pewne uczucie wstydu za krzywdę, 
której doznała jednostka nie już od drugiej, 
wrogiej jej jednostki, ale od samego społe­
czeństwa, z rąk własnych jego organów; łą­
czy się wreszcie z uczuciem niesprawiedliwo­
ści kary fizycznej, uczucie ciężkiej krzywdy 
moralnej, wywołanej przez postawienie nie­
winnego pod pręgierz opinii, przez odebranie 
mu niesłuszne czci obywatelski/j. To też 
wszystko, co choćby w najdrobniejszej mie­
rze przyczynić się może do złagodzenia lub 
częściowego usunięcia okropnych skutków nie­
sprawiedliwej kary, wszystko to chwytać winno 
społeczeństwo skwapliwie i stosować chętnie.

Zgładzenie moralnych następstw kary nie­
winnie odcierpianej, przywrócenie ofierze utra­
conej przez nią czci obywatelskiej, leży w mocy 
samego społeczeństwa. I  możemy powiedzieć, 
że miara poczucia obowiązku, jaka się w tej 
moralnej rehabilitacyi objawia wśród danego 
społeczeństwa, jest bardzo wybitnem kryte- 
ryum jfgo moralności publicznej i dojrzałości 
cywilizacyjnej. Biada społeczeństwu, które nie 
jest w stanie odczuć tych cierpień jednostki, 
któremu sumienie nie wskazuje obowiązku wy­
nagrodzenia tych cierpień. Ale na społeczeń­
stwie cięży także powinność złagodzenia 
krzywdy materyalnej, wyrządzonej niewinne­
mu skazańcowi, krzywdy, której on nieraz 
najcięższą pracą powetować nie byłby w sta­
nie. Każdy czuje instynktownie różnicę, jaka 
zachodzi między temi dwoma obowiązkami: 
moralnej rehabilitacyi i materyalnego wyna­
grodzenia szkody. Pierwszy — to rzecz mo­
ralności, a więc powinność sumienia społecz­
nego. Drugi obowiązek wkracza w zakres 
praw majątkowych jednostki —  a więc na 
jego straży musi stać ustawa i państwo.

Omawiając raz przyczyny i obecny stan 
kwestyi socyalnej, podnieśliśmy, że w zapa­
trywaniu się oświeconego ogółu na tę sprawę 
znać zwrot bardzo pocieszający, znać pewne 
wyemancypowanie się z pod formułek teore­
tycznych, z pod konstrukcyj oderwanych, a 
coraz silniejsze oparcie się o podstawę fa­
ktycznych zjawisk i potrzeb klasy intereso­
wanej. I  w rzeczy, o której nam mówić dzi­
siaj przychodzi, okazuje się zwrot i przełom 
w pojęciach bardzo podobny. Ktoby w niej 
chciał stanąć na stanowisku formalnego pra­
wa, ktoby z tego stanowiska stwierdził —  
zgodnie z brzmieniem ustawy — że obowią­
zek odszkodowania istnieje tam tylko, gdzie 
jest wina u wyrządzającego szkodę, ten dojśćby 
musiał w praktycznej konsekwencyi do zu­
pełnego zaprzeczenia obowiązku wynagrodze­
nia niesprawiedliwie zasądzonej jednostki. 
Boć przecie w ogromnej większości przy­
padków tego rodzaju i mowy nawet być nie 
może o jakiejkolwiek winie, czy to rozmyślnej, 
czy lekkomyślnej, u sędziów, skazujących tę 
jednostkę na śmierć lub więzienie. Omyłka 
sprawiedliwości jest prawie zawsze tylko wy 
nikiem fatalnego zbiegu okoliczności, druzgo 
czących tym zbiegiem podsądnego, ubezwła- 
dniających jego obronę. Sumienie sędziego 
czyste, a jednak krzywda niezmierna. W ięc  
ktoby rozumować chciał w tej sprawie ściśle 
tylko w granicach ustawy cywilnej, ten teo­
retycznie mając za sobą słuszność, gwałciłby 
równocześnie przykazanie moralności pod ha 
słem: pereat mundus, f ia t  iustitia!

Dziś nie słychać o takiem teoretycznem 
rozumowaniu; dziś poczucie obowiązku spo­
łecznego usunęło na drugi plan brzmienie 
suchych przepisów prawnych, ze słusznej i 
wielkiej wychodząc zasady, że prawo, gdy 
przestaje być zewnętrzną moralności szatą, 
staje się bezprawiem, a ustawa, w której 
ramach mieści się krzywda, buntem przeciw 
moralności. Dlatego to z radością witamy 
zgodną uchwałę naszej Izby poselskiej, u- 
chwałę, która acz niezupełna jeszcze i nie 
wszystkie na uwzględnienie zasługujące wy­
padki obejmująca, jest wszakże ważnym kro­
kiem na drodze tego obowiązku państwowego 
i społecznego.

A chodzi tu przedewszystkiem o ten krok 
pierwszy. Gdy raz droga utorowana jest w tym 
kierunku, wówczas stosunkowo łatwo już bę 
dzie dobroczynną ustawę z pomocą doświad­
czenia i uzupełnić i sprostować. Izba posel­
ska przyjęła obowiązek „odpowiedniego od­
szkodowania" za podstawę swojej uchwały, 
chcąc —  jak powiedział poseł Lienbacher —  
wprowadzić tu pojęcie zgodne z pojęciami 
irzyjętemi w obowiązującej ustawie cywilnej. 

Nam się zdaje, że jest to praktyczny błąd. 
Sprowadzeniem tego wynagrodzenia na grunt

naszej ustawy cywilnej nie oddaje się spra­
wie z pewnością żadnej usługi. Wszakże pod 
tym względem istnieje rzadka wśród prawni 
ków jedność zdań, że unormowanie sprawy 
o wynagrodzeniu szkody jest w naszej usta 
wie cywilnej jednym z najczarniejszych pun 
któw, że jest przestarzałością, krępującą sę 
dziego, a utrudniającą nadmiernie intereso 
wanym dojście do swego prawa. W  tym 
względzie miał —  naszem zdaniem —  naj­
zupełniejszą słuszność poseł P iniński, gdy 
wskazując na te właśnie trudności dla inte 
resowanych, bronił wniosku kom isyi, ażeby 
w miejsce „odszkodowania" ustawy cywilnej 
przyznano niewinnie zasądzonym prawo „słu­
sznego wynagrodzenia" (billige Vergiitung), 
które daleko więcej swobody zostawia sędzie­
m u, przyznającemu wynagrodzenie, i daleko 
łatwiejszem czyni zadanie stron. Jeśli jeden 
z wiedeńskich dzienników, nie zdając sobie 
chyba jasno sprawy z praktycznych skutków 
uchwały, streścił ją w ten sposób, że „Izba 
nie zadowolniła się proponowanem słusznem  
wynagrodzeniem, ale wypowiedziała wprost i 
otwarcie obowiązek odszkodowania", to —  są­
dzimy —  odwrócił on tu właściwe zaaczenie 
uchwały. W łaśnie Izba „zadowolniła" się usta- 
wowem, a więc bardzo ciasnem odszkodowa­
niem, a wykluczyła możność zupełnego, spra­
wiedliwego i wszechstronnego wynagrodzenia 
szkody.

Jakkolwiek jednak w tym ważnym punkcie 
nie zgadzamy się ze stanowiskiem zajętem 
przez Izbę, to wszakże uważamy ustawę tę 
jako błąd dający się naprawić, a to tern ła­
twiej, że —  o ile sądzić można z uchwały 
komisyi prawniczej Izby panów —  Izba ta 
przywróci odnośny przepis w brzmieniu, któ­
rego bronił p. Piniński. A wbrew przypusz­
czeniu tego samego dziennika wiedeńskiego, 
który broni uchwały Izby poselskiej, ufamy, 
że wówczas ta ostatnia nie będzie się upie­
rała przy stanowisku, będącem w gruncie 
rzeczy resztą starego doktrynerskiego trzyma­
nia się ducha tych przepisów ustawy cywil­
nej, których wartość przestała już dawno być 
nawet problematyczną.

Przegląd polityczny.
Wniosek deputowanego Dra Pacaka, dotyczący 

ustawy prasowej, postawiony na początku one- 
gdajszego posiedzenia Izby poselskiej, obejmuje 
trzy projekty do ustaw. Pierwszy projekt ma na 
celu zmianę kilku postanowień ustawy prasow ej; 
według niego pozwolenie sprzedawania pism 
jeryodycznych nie będzie mogło być odmówione 

nieposzlakowanym osobom, które ukończyły 24 
rok życia i raz nadane, nie będzie mogło być od­
jęte; dalej wnosi projekt zniesienie kaucyi dzien­

ników, swobodę kolportowania, ułatwienia w wy 
dawaniu egzemplarzy obowiązkowych i zuranę 
postępowania w razie sprostowań, a mianowicie 
w tym kierunku, że redaktor ma prawo odmówić 
wydrukowania sprostowania, jeżeli fakta, do któ­
rych ono się odnosi, zgodne są z prawdą i jeżeli 
redaktor odpowiedzialny w drodze sądowej prze­
prowadzi dowód prawdy. Drugi projekt ustawy 
odnosi się do zmiany procedury karnej, przez 
zniesienie postępowania objektywnego; trzeci pro 
jekt wreszcie dąży do zniesienia stempla dzienni­
karskiego.

Demonstracye studentów budapeszteńskich prze­
ciwko ministrowi Baroszowi powtórzyły się przed­
wczoraj wieczorem w daleko większych rozmia­
rach. Gromada 150 studentów, otoczona tłumem 
ciekawych, przeciągała późnym wieczorem przez 
ulice śródmieścia i udała się najprzód przed lo­
kal redakcyi dziennika Magyar H irlap\ tam de­
monstracye trwały dopóty, dopóki redaktor Julian 
Horvath nie wyszedł i nie przemówił. Horvath 
upominał młodzieńców, żeby trzymali się drogi 
porządku i prawa i ażeby w ten sposób dali naukę 
tym potężnym, którzy sobie lekceważą prawo 
Coraz bardziej wzrastający tłum udał się nastę 
pnie przed lokal umiarkowanej opozycyi i zmusił 
depatowanych hr. Apponyi’ego i BeOthego do uka­
zania sie w oknie i do wypowiedzenia mów. Obaj 
deputowani podobnie zalecali młodzieży, żeby nie 
wyrzekając się swoich ideałów, stała zawsze na 
gruncie prawa. Podobna scena odegrała się wkrótce 
potem przed klubem partyi niezawisłych, gdzie 
przemawiali posłowie Koloman Thaly i Jalian Lu- 
kaes. Pochód w dalszym ciągu przeniósł się na 
plac Franciszkański, gdzie się znajduje redakeya 
Nnmzeta, który występował w obronie ministra 
Barosza i tam spalono publicznie dotyczące nu 
mery dziennika; ztamtąd przenieśli się demon­
stranci na sąsiednią ulicę przed redakcyę Buda- 
pesti Hirlap, który napisał, że w zajściu dnia 
poprzedniego brali udział tylko ulicznicy. Tutaj 
interweniowała polieya i rozprószyła manifestan­
tów. Część ich zamierzała się zebrać wkrótce po­
tem przed mieszkaniem ministra Barosza w Bu­
dzie; po drodze jednak przechodzić trzeba było 
około gmachu policyjnego, gdzie studenci otocze­
ni zostali żołnierzami policyjnymi. Ośmiu, stawia­
jących opór, aresztowano, innych zmuszono do ro 

jścia się.
Prasa niemiecka bardzo żywo i bardzo namięt­

nie zajmuje się kwestyą udziału delegowanych 
niemieckich w międzynarodowym kongresie człon­
ków europejskich parlamentów, mającym na celu 
obrady nad sprawą pokoju. Kongres t?n odbyć 
się ma za miesiąc na Kapitolu w Rzymie; prezy­
dentem jego będzie deputowany włoski, były mi­
nister Ruggiero Bonghi. Otóż właśnie osoba Bon- 
ghiego obudzą nieufność Niemców; bardzo nieda­
wno temu, już kiedy był oznaczonym na prezy­
denta kongresu, pomieścił p. Bonghi w Nuova 
Antologia artykuł, dowodzący, iż niesprawiedliwe 
zagarnięcie Alzacyi i Lotaryngii przez Niemców, 
stanowi wiecznie niedającą się zagoić ranę Euro­
py i zawsze będzie źródłem postrachów wojen­
nych. Można sobie wyobrazić, jakie wrażenie 
w Niemczech sprawił powyższy artykuł; powo­
dzenie kongresu bardzo było zachwiane, ponieważ 
delegowani niemieccy oświadczyli, że nie przy­
jadą na kongres, na którym może poruszoną bę­
dzie sprawa zwrotu prowincyj, przyznanych Niem­
com pokojem frankfurckim. Bonghi widział się 
zmuszony zaręczyć w liście wystosowanym do 
Berliner Tageblatt, że sprawa Alzacyi i Lotaryn­

gii nie będzie na kongresie poruszoną, jakkol­
wiek — według osobistych przekonań p. Bonghie- 
go— jest ona główną pokoju przeszkodą. Ten sam 
Berliner Tageblatt ogłasza teraz odpowiedź Ric- 
kerta wystosowaną do Bonghiego, przyjmującą do 
wiadomości zapewnienia przyszłego prezydenta 
kongresu. „Tylko pod takim warunkiem, pisze 
p. Rickert, mogliby niemieccy deputowani wziąć 
w tym kongresie udział. Nie ma bowiem dla nich 
kwestyi alzacko-lotaryńskiej, podobnie jak  n iem a 
we Francyi kwestyi ustąpienia Sabaudyi i Nicei 
Włochom. W Niemczech nie ma uprzedzeń, ani 
antypatyi przeciwko Francuzom; zarówno ksią­
żę ta , jak  i lud, jednomyślnie pragną stałej 
przyjaźni z tym cywilizowanym narodem — pyta­
nie jednak, do kogo należy Alzacya i Lotaryngia, 
rozstrzygaięte już zostało stanowczo przez traktat 
frankfurcki.“ W ogóle narodowo-liberalnych nie 
przejednał wcale list Bonghiego; postanowili sta­
nowczo nie jechać do Rzymu. Berliner Tageblatt 
przeciwnie radzi deputowanym niemieckim, żeby 
przybyli na kongres w jak  największej liczbie, 
w celu dania wyrazu właśnie niemieckiemu sta­
nowisku. Włoska Opinione donosząc o tem wszyst- 
kiem, wyraża obawę, że pieśń pokoju zaintono­
wana przez Bonghiego, łatwo przemienić się może 
w pobudkę bojową.

Do Koln. Ztg donoszą z Petersburga, że ko­
menda jeneralna jednego z dwóch mających się 
świeżo utworzyć korpusów armii rosyjskiej, ma 
być przeniesiona do Dorpatu. Pierwotnie istniał 
zamiar umieszczenia jej w Królestwie Polskiem, 
ale dowódzcy załogi wileńskiej i warszawskiej 
jenerałowie Ganecki i Hurko oświadczyli, że 
w swoich okręgach nie mają już podczas pokoju 
miejsca na znaczniejszą liczbę w ojsk , zwłaszcza 
że wkrótce pomnożone będą tamtejsze wojska re­
zerwowe; zaznaczyli oprócz tego obaj jenerałowie, 
że Dorpat ma wyborne połączenia kolejowe z o- 
kręgami zachodniemi, tak, iż wojska nowego kor­
pusu armii bardzo łatwo mogą być przeniesione.

Pierwszy Czas w Nrze 219 zwrócił uwagę na 
doniosłość afrykańskiej k w e s t y i  T u a t u .  Staje 
się ona coraz bardziej aktualną. Jak  bowiem do­
noszą depesze z P aryża, świeżo został tam zamor­
dowany przychylny Francyi szeik z trzydziestoma 
stronnikami swymi. Spór zatem pomiędzy stronni­
ctwem marokańskiem, które w czerwcu b. r. wy­
słało do sułtana Maroka deputacyę, aby zażądać 
wcielenia Tuatu do sułtanatu, a stronnikami F ran ­
cyi już zaostrzył się tak dalece, że przybrał roz­
miary otwartej walki. Władze Algieryi pono przy­
gotowują teraz wyprawę wojenną do Tuatu. F ran­
cuzi ze zwykłą swą lekkomyślnością dowcipkują 
sobie z wojsk sułtana Maroko, albo też nie przy­
puszczają, że się ujmie za swymi stronnikami 
w Tuacie. Zapominają przy tem , że za sułtanem 
Maroka stoi H iszpania, którą opóźnione ambieye 
kolonialne Francyi bardzo łatwo mogą tak samo 
skłonić do przyłączenia do wojny ligi potrójnej,
, ak dawniej zajęcie Tunetanii oddziałało w ten 
sam sposób na Włochy. Może z ową kwestyą 
Tuatu pozostają w związku świeżo obiegające 
w dziennikach madryckich pogłoski o porozumie­
waniu się rządu hiszpańskiego z ligą potrójny

Statys tyka  w łasnośc i tabularnej w Galicyi.
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>rof. Dr Piłat szczegółowo stosunki prawne wła-

BICZOWNICY,
obraz  Karola M arra

na wystawie w Sukiennicach.

(Dokończenie).
Jak  widzimy, treść z istoty swej jest dramaty 

czną wielce, — nieokreślona dokładnie postaciami 
ściśle historycznemi, dozwala, jak  powieściopisa- 
rzowi, swobodnej twórczości wprowadzania apara 
tu artystycznego, niekrępowanego ścisłością histo 
ryczną. Przedmiot, nadający się szczególniej do 
sztuki, dla ciał obnażonych, dla przewagi białych 
sukien biczowników, szarych murów i tego, co 
sprowadza delikatną a powietrzną koloryzacyę, 
z przewagą ulubionych przez nową szkołę tonów 
szarych. Wchodzą w grę tłumy barwne ludu miej­
skiego, wspaniała architektura rom ańska, a więc 
to, co realizm dzisiejszy malarski przedewszyst­
kiem lubi, co dozwala mu popisać się wiernością 
oddania jakby martwej natury. Przypatrzmy się 
rozkładowi obrazu, pełnego rzeczywiście ułudy, 
oddanemu z tą ścisłością, jaką  dawałaby fotografia, 
do rozmiarów natury powiększona.

Zuaczne są rozmiary płótna, ale figury przewa­
żnie odsunięte na drugi plan maleją wpjśród prze­
strzeni, jakiej głębię zamyka spód facyaty pysznej 
katedry romańskiej i sąsiedni monumentalny bu­
dynek, prawdopodobnie gmach rządowy, z kolu­
mnadą swą frontową. Scena dzieje się na placu 
publicznym jednego z włoskich miast X III wieku; 
plac ten przedłuża się w głąb po lewej stronie 
obrazu wąską uliczką średniowieczną, charaktery­
styczną kamienicami z wystawkami okiennemi i 
galeryjkami o strzępanych arkadach. Ponad do­
mami otwiera się głębia z widokiem włoskim, 
z willami i cyprysami; przegląda skrawek jasne­
go nieba Italii. Uliczkę wypełniają szczelnie tłu­
my ludu, posuwającego się ku przodowi obrazu; 
zapełnione są okna i galerye ciekawymi. W  tym 
roju procesyjnym, zaznaczonym zlekka przez a r­
tystę drobnemi bardzo postaciami, łatwo rozróżnić 
mnichów czarnych, idących ze światłem i chorą­
gwiami, liczne bractwa z krzyżami i feretronami, 
tłumy zdają się nie mieć końca. Interesują one 
jako dalszy ciąg niezmierzonej procesyi biczowni­

ków, co wchodzi w grę treści obrazu i zbliży się 
do widza na pierwszy jego plan. Tłumy, oczeku­
jące na placu, cofnęły się do spodu progów k a­
tedry, zostawiając swobodne przejście dla posu­
wającego się pochodu. Wielu ciekawych zatrzy­
mało się na stopniach kościoła, w którego otwar­
tych podwojach zawisła czarna grobowa zasłona 
ze złotym krzyżem.

Kościół godzi się jeszcze wówczas z tą publi 
czną pokutą biczowników, stojący przed bramą 
kapłan błogosławi, wznosząc ręce, tej garstce bi­
czowników, co w pochodzie wstąpiła na progi i 
z entuzyazmem religijnym błogosławieństwo przyj­
muje. Tymczasem zwarte szeregi biczowników, 
jako czoło tłumnej ulicznej procesyi, wkraczają 
na plac kościelny. Widać dwa rzędy postępują­
cych ludzi obnażonych do pasa, różnych wiekiem 
i temperamentem, ale wszyscy zarówno ze spu 
szczonemi do nóg białemi szatam i, postępują w po­
rządku nieco ukosem do widza. Z wyciągniętych 
rąk w górę lub założonych na piersiach ze sku­
pieniem ducha, widać, że biczujący się pełni są 
dobrej wiary i niekłamanego entuzyazmu religij­
nego. To uczucie koncentruje się w postaci wy­
przedzającego ich biczownika, nieżałującego ra 
zów dyscypliny na siebie.

Tuż obok w głębi, siedząc na mule, w białe 
przystrojonym okrycie, prowadzonym za uzdę 
przez pachołka w stroju obcisłym włoskim z X III 
w ieku, postępuje starzec w pontyfikalne ubrany 
szaty ze złotogłowiu, w infule i ze stułą na pier 
siach. Starzec widocznie jest niedołężny, bo jadąc, 
pochylił się naprzód, a towarzyszący biczownik 
stara się powstrzymywać od upadku dygnitarza. 
Obojętnemi postaciami są tutaj mężczyzna w ob- 
cisłem czerwonem ubraniu i młodzeniec, niosący 
krzyż ceremonialny przed biskupem.

Pochód w pośrodku szerokości obrazu urasta 
w postacie wielkości naturalnej. Kilku mnichów 
zakapturzonych, z świecami zapalonemi, niesie 
bogaty romański feretron, z bronzową postacią u- 
krzyżuwanego Zbawcy. Wyprzedza ich w po­
rządku procesyjnym bogata grupa, na którą się 
składają biczownicy, niosący Da noszach leżące 
małe pacholę, widać słabe, bo obwiązane całe bie­
lizną i spoczywające na posłaniu białem, spada- 
jącem ku ziemi. Dziecię to adorują biczownicy i 
lud — nachylając się ku niemu z poszanowaniem 
niezwykłem. W yciągają ku niemu ręce, a pewna

boleść i pragnienia wzniosłe malują się na twa­
rzach otoczenia. Nachylone ciała kilku biczowni­
ków, widziane z tyłu, krwawią się w rezultacie 
poprzednich biczowań. Tłem dla tej grupy, skon 
centrowanej w jasnych ciałach i białości płócien, 
jest tłum ludu w ciemnych szatach i nakryciach 
głów, zgromadzony obok progów kościelnych, a 
w części i na dolnych progach, gdzie biczownicy 
z worem żebrzą jałmużny. Tłumy utrzymuje w ry­
gorze pachołek municipium włoskiego — w tej 
części obrazu końcowej na prawo obrazu są one 
uspokojone, ale patrzą ciekawie. Są tu obywatele 
poważni w swych aksamitach, są kobiety z bia­
łemi zawinięciami na głowie i w barwnych sza­
tach. Odpowiada im na przodzie obrazu wielka 
postać mnicha, pełna animuszu, do pewnego sto­
pnia rozkazująca. Idzie ona na czele pochodu 
przez miasto i wskazuje drogę lewą ręką, podnie­
sioną w górę — w prawej trzyma kij pielgrzymi. 
Figura ta zakończa pierwszy plan obrazu od pra­
wej strony, ale opis nie kończy się na tem, bo 
niezależnie od posuwającego się pochodu, stanęły 
najbliżej widza w pośrodku obrazu cztery posta­
cie, od siebie mewiele oddalone. Główną jest du­
chowny, w czarnej długiej sukni, w birecie na 
głowie, położonym na białym jakoby czepcu, ręce 
ma założone na sobie, utrzymują one książkę, a 
twarz jest zwróconą na bok. Brutalne rysy i pe­
wne zadowolenie zmysłowe, jakie się maluje 
w twarzy, tworzą tak zwaDy w teatrze „czarny 
charakter".“ Towarzyszą mu po stronach starzec 
i młodzieniec, biczownicy, a nieco opodal śliczna, 
młoda dziewczynka, stojąca zupełnie frontem 
zwrócona, z założonemi na piersi rączkami i tym 
wyrazem, jak i sztuka XVII wieku świętym po­
staciom nadaje.

Jeżeli dodamy, że stronę lewą obrazu kończą 
na drugim planie postacie usuwającej się na bok 
młodej staganiarki ze swym wózkiem pełnym 
ja rzy n , a obok niej dwóch biegnących pauprów 
ulicznych, że u spodu obrazu szerokie miejsce 
zajmuje teren gładki placu siwo-popielaty, na któ­
rym rysują się pasy białe kam ienne, będziemy 
mieli jasne pojęcie o rozmieszczeniu figur na obra­
zie i układzie całości.

Jak  widzimy układ ten pojętym jest w duchu 
nowej szkoły, niema grup wybitnych i rozdziału 
mas światło-cieniem. Wszystkie postacie mają dla 
siebie niemal równą wartość, nie zaciekawiają nas

więcej jedne niż drugie, najostatnim planie będące. 
Widz spotyka się z ludźmi sobie równymi, jakby 
patrzył oczyma swemi na przechodzącą najzwy­
klejszą procesyę doroczną. W tem bądź co bądź 
jest zasługa na dzisiaj tej sztuki, bo zgodna z na­
strojem społeczeństwa, które więcej ceni codzien­
ną prawdę nad nieprawdziwą wzniosłość świąte­
czną. Widz głowy nie trudzi sobie, co znaczy ta 
lub owa postać, skoro wrażenie ogólne dla niego 
wystarcza, a to wrażenie dziwnie jest ułudne. 
Bawi go to przeźroczyste powietrze, w którem 
poruszają się postacie jasne, modelujące się do 
brze, te ciała obnażone osób żywych, nieprzepro 
wadzone przez uczucie stylowe, ale oddane w swej 
prawdzie codziennej. Czuje się zgodę między 
przestrzenią, jaką zajmuje pejzaż w stosunku do 
figur, tak jak  jest w rzeczywistości, powiada nowa 
szkoła, gdy starsze pojęcia gotowe ujrzeć tu prze 
wagę tła nad tem, co stanowi treść.

Ale wobec tych wszystkich zasług malarstwa 
nowożytnego, przynosi ono w tym obrazie i nie­
dostatki. Czuje się, jak  malarz jest sługą modela, 
jak  wprowadza go spokojnie pozującego, że brak 
nie tego ruchu i życia, jakie przy podobnej treści 
obrazie są koniecznem dopełnieniem prawdy, praw­
dy wewnętrznej, poczutej w duchu artysty. Czyli 
jednakowoż tak duchowo przeprowadzone pojęcie 
umożebniłoby ten urok rzeczywistości, jaki obraz 
posiada, wątpić należy —  artysta malujący scenę 
włoską X III wieku przybliża ją  ku epoce naszej 
i gotów wprowadzić był pauprów i przekupniów 
zwyczajnych, aby przypomnieć rzeczywistość dzi­
siejszym ludziom. Pomimo zasług w naturalnym 
układzie grup, w tem dziwnie zręcznem traktowa 
niu tłumów i interesie, jaki rozmaitość fizyonomij 
i ubiorów w patrzących na obraz budzi — nie mo 
żerny powiedzieć, iżby siła wyrażania przedmiotu 
tak ciekawego i dramatycznego, jak  „Biczownicy", 
ryła dostateczną. Czuć brak opanowania treści, a 
przewagę techniki modelowej; świadczy to o nie 
przetrawieniu jeszcze przez młodego utalentowa­
nego artystę nabytej poważnej wiedzy w akade­
mii monachijskiej. Że ta wiedza jest poważną 
świadczy to, że obraz jest dobrze skończonym, ry­
sunkowo poprawnym — niema śladu pośpiechu lub 
ekceważenia, pomimo całej setki figur i tła a r­

chitektonicznego niezwykle bogatego, na którem 
jednakowoż oko spokojnie odpoczywa. Malarz po 
siada swój temperament artystyczny, posługuje się

wybornie pędzlem, a w tej pozornie łatwej i pro­
stej technice każdy dostrzeże subtelności niezwy­
kłe i pewną brawurę pęzla, którym artysta nasz 
bez gwałtownych cieni i świateł dobrze modeluje 
i zamyka pojedyncze formy. Jest w tem coś z wło­
skiej weneckiej szkoły epoki odrodzenia.

Nie jesteśmy w zgodzie z malarzem co do na­
kreślenia perspektywy progów i stosunku hory­
zontu dla uliczki, względnie linii horyzontalnej, za­
stosowanej do obrazu całego. Nic nie tłómaczy 
w liniach, iżby bruk tej ulicy biegł w górę, a je ­
dnak głowy tłumów występują jedne nad drugie- 
mi, jakby się z góry patrzało. Jest te ż , cała per­
spektywa odfobinę za nagłą i odpowiedniejszą 
dla bardzo zbliska patrzących na obraz.

A teraz słowo o kolorycie obrazu; nastrój jego 
jasnym, ale nie powiem, iżby był szczerym i wdzię­
czną grą barw określonym. Przeważają tony białe, 
ich stopnie szare i popielate, które przez sąsiedz­
two czarnego dość skromnie w szatach wpro­
wadzonego, nadają obrazowi pewien żałobny 
stosunek, hyć może odpowiedni do treści tragi­
cznej, ale który my uważamy jako wymaganie 
nowych kierunków. Tylko te tony jasne i bez­
barwne dozwalają przeprowadzenia eflektu powie­
trznego — sprowadzają do znaczenia prawem kon­
trastu lekkie cieniowania ciał nagich i ich wybla- 
dłą karnacyę, a  dozwalają grać wyraźnie barwom 
żółtym i czerwonym, których siła byłaby inaczej 
wątpliwą.

Podziwiamy w tej skali, jasno dostrojonej, obra- 
chowanie wartości tonów w miarę zagłębienia — 
zarzut dałby się zrobić co do zbytecznej siły brą­
zowej barwy sukien mnichów, niosących feretron, 
panującej po nad karnacyą młodego biczownika 
pierwszego planu. — Rozpisywać się nad innemi 
zasługami i usterkami nie będziemy dalej, koń­
cząc tem, że obraz należy do najpoważniejszych 
prac najmłodszego pokolenia, które w szkole mo­
nachijskiej kończyło swe studya. Godzi się też 
zwrócić uwagę naszej młodzieży, bawiącej w tam­
tej szkole, ile korzyści dać ona może utalentowa­
nemu, jeżeli się tak poważnie zabierze do tych 
studyów, o których obraz Marra, na wystawie 
sztuk pięknych w Sukiennicach poświadcza. Przy­
nosi on chlubę nowym kierunkom malarstwa — 
i szkole monachijskiej.

Władysław Ł d s z c z k ib w ic z ,
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sności tabularnej w Galieyi, począwszy od r. 1772 
aż do ostatniej chwili, wykazując, jakim ograni­
czeniom podlegało pierwotnie prawo nabywania i 
posiadania dóbr tabularnych; jak te ograniczenia 
z biegiem czasu się zmieniały, aż w końcu usta-
wa zasadaicza o p o w s z e c h n y c h  prawach obywateli I w Galieyi.
z dnia 21 grudnia 1867 Nr 142 Dz. p. P- zniosła 
wszelkie ograniczenia pewnych kategoryj obywa­
teli państwa w nabywaniu i posiadaniu dóbr nie­
ruchomych, w szczególności zatem dóbr tabularnych.

Rozdział III obejmuje już obecny stan własno­
ści tabularnej.

Z zestawienia najnowszych

W Czechach wypada na większą własność 
33-99%, na Morawii tylko 30 prct., zatem w obu 
krajach mniej, niż w Galieyi.

W następnym liście przedstawię, w jakich rę­
kach znajduje się obecnie własność tabularna

Sprawa Podhajecka.

Otrzymujemy następujący komunikat:
Niżej podpisani członkowie R ady nadzorczej 

dat katastralnych I m ają  zaszczyt przesłać niniejszem  Szanownej Re

było się drugie posiedzenie. N a temże posiedze-1 więc swoje do D yrekcyi zaufanie, musi jednak
.........................  pHq mywia7.nnia. nmo-1 zaznaczyć, że postępow anie D yrekcyi przy wy-

dzierżawieniu dóbr Podhajce nie odpow iadało in-

de-

wy panowie G łażew ski i Komornicki
Straszew ski w  dłuższem przemówieniu w yraża teneyom  R ady Nadzorczej, 

swe zdanie, że zbyt w ielki pośpiech w tym  inte 2) P rzyjm ując z uznaniem  do wiadomości 
resie stał się szkodliwym, gdyż Prezydyum  i Dy- klaracyę PP . Lilienfeldów, mocą której odstąpili 
rekeya załatw iali na gorąco tę spraw ę w przeko-1 w arunkowo od kontrak tu  dzierżawnego dóbr Potl- 
nan iu , że p rzysparzają znakom itych korzyści T o - |h a jc e  z nimi w d. 11 lipca b. r. zaw artego, po- 
w arzystw u i w obawie, aby  interes na  zwłoce nie I leca się D yrekcyi, aby poczyniła odpowiednie kroki 
stracił. In teres dzierżaw y dla T ow arzystw a je s t I celem w ydzierżaw ienia tych części klucza podha- 
świetny, gdyż zapew nia mu n a  długie la ta  stały , Ijeckiego, które na mocy powyższej deklaracyi nie 
znacznie podwyższony dochód; inaczej zaś musi I zostały bezwarunkowo zastrzeżone dla PP. Lilien- 
adm inistrow ać pryw atny człowiek a inaczej instytu-1 feldów i w porozumieniu z kom isyą w ybraną do 

— - y  ’ *’ • 1  dóbr Podhajce na  dniu 27 m ajaj Ia yt      . r J I X,
wynika. że obszar Gahcyi b * ™ 1 3 M Q .b 4 6 m o r -1 dakcjr z ^ e m a  Rady “^dzorczejj s tr^ eszc^  b ro '^ w S zyS w a,ienie°należy więc powodować się Ib!: r., przedłożyła na posiedzeniu ’‘stopadowem Ra^

PUIUKWU n a u j  , ------------ R------ lecz należy ją  dzie nadzorczej odpowiednie wnioski co do zawrzeć
—  dzierżaw

S ° r  praedewszystkiem  I *») R ada nadzorcza poleca kom in ,i w ybranej na
ziemską, zapisaną w księgach b p   ̂ . . ^ 1 , . ^  1  ̂ I stronę m oralną i patryotyczną, a nie finansową I posiedzeniu majowem b. r. udanie się do 1 odha-
wiatowyeb z a t e m  własność prywatną i pablczną bajcc • • ied7enie w yjaśnia że za- należało m ie ć ‘ na oku, tem bardziej że wedle jec, zbadanie stanu dóbr i zdanie spraw y o tein

gminach wiejskich i małomiejskich, dale^ nie | 1 ̂ w e s ^ a g ą ą j ą ^ ^  | , l n;Q „ , . v ; sł.rnnń. finansowa tezo  interesu Ina posiedzeniu listopadowem  b. r., a  w  porozu-że za-1 należało mieć
ruchomości* w^Tr^największyćh ° miasUcb7króre I prosił członków Rady na  to nadzw yczajne zebra- zdania mówcy i strona finansowa tego interesu 
podlegają juryzdykcyi realnej sądów krajowych i nie w skutek prośby Dyrekcyi, która pragnie po- nie je s t św ietną, (ja k  tego dowodzi „Odpowiedz 
obwodowych a wreszcie niebcdące przedmiotem stępow anie s w o j e  w  spraw ie w ydzierżaw ienia dóbr na „W yjaśnienia Dyrekcyi. 
ksiae hipotecznych dobro publiczne, jakiem są pu- Podhajce przed w ładzą nadzorczą usprawiedliw ić. Henzel polemizuje również ze Straszew skim  
blizna wody i drogi wszelkiej kategoryi. I Ze względu na ważność spraw y, odwołuje się P re - l i  dowodzi zgodnie z zapatryw aniem  Gniewosza,

okVcami kraju zes do  patryotycznych uczuć członków Rady i że naw et pod w z g lę d e m  finansowym wydzierża-
M i ,V e b y  ja k  *aw»*e ta k  i w  tym  w y - |w ie .ie  Podhajec „ a  la t 20 m e je s t debrym  ,„ te -

strona finansowa tego in teresu j na posiedzeniu listopadowem  b. ,
" "  mieniu z D yrekcyą przedłożenie wniosków co do 

adm inistracyi tych dóbr11.
Spraw ozdanie to w raz z wnioskami przez ko- 

misyę przedstawionem i w  całej osnowie przez 
wydzierża-1 R adę nadzorczą zatw ierdzone zostaje poczem 

Prezes R ady nadzorczej zam knął posiedzenie z w y­
razam i szczerego podziękow ania dla w szystkich

zaludnione powiaty górskie n. p. Dolina 67 12#  
obszaru, należącego do własności tabularnej, po 
wiat, w którym lasy zajmują 68 2 9 #  całej powie 
rzchui. a gęstość zaludnienia wynosi 23 mieszkań 
ców na kilometr kwadratowy. Lutowiska 61-49#, 
powiat, w którym lasy zajmują 47 83"/0 całej po­
wierzchni; następnie przychodzi Nadwórna, Rożnia 
tów, Delatyn, Łipatyn, Busk, Rozwadów i M sty 
wielkie zwyż 50°'0. Do powiatów sądowych, któ 
rych własność tabularna zajmuje mniej niż 30% 
całego obszaru, należą: Czarny Dunajec 12 84%, 
Muszyna 15 34%, Jordanów 17*71°/0, Biecz 17-71”/o, 
Grybów 1813% , Myślenice 1823% i w. i.

Lasy należą również przeważnie do własności 
tabularnej. Z ogólnego obszaru lasów przypada 

własność tabularną 2 937.398 morgów 1,123

| się przyczynili.
Kraków  d. 8 Października 1891.

J. Bielański. M. Straszewski. 
Członkowie Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 

ubezpieczeń w Krakowie.

nym obszarze, są w pojedynczych powiatach są-lpadku, 7ni..,(w ^ r°7 wnriścia I Cieński żada w im ieniu wyborców swoich, aby |  członków R ady nadzorczej, k tórzy g łęboką rozwagą
d o w y c h  dość niejednostajne. Powiaty sądowe, w któ- roztrząsniem u tej spraw y całą  objektyw  - dzierżaw na choćby z ofiarami rozw iązaną i objektywnem  postępowaniem do zadaw alm ającego
r y c h  własność tabularna zajmuje więcej niż połowę poswięcic. «“ owa azierzaw na cnocoy z ona - załatw ienia tej drażliwej spraw y, k tó ra  szerokie
obszaru, są to przedewszystkiem lesiste i o ° | 2g o ^ c z y  aiiiu^ w yjaśnia h r^ B ad en f^ w o je  z d a - | M archwicki staw ia pytanie, czy możliwem je s t]k o ła  naszego^społeczeństw a zaniepokoiła, czynnie

nie, że uchw ała powzięta przez R adę nadzorczą, na I rozwiązanie kontraktu , bez ofiar ze strony działu 
posiedzeniu z d. 27 m aja, by ła  niewłaściwie ‘rea-1 życiowego, przeciwko czemu się zastrzega. Mówca 
sum owaną na następnem  posiedzeniu z d. 29 m aja, |  rad  byłby z polubownego rozw iązania umowy 
na którem  ta  uchw ala tylko 9 głosam i została!dzierżaw nej, choćby d la  tego, że ci, k tórzy dziś 
reasum ow aną, gdy  za pierw otną uchw ałą g ło so - |k ry ty k u ją , przyznają wkrótce, iż by li w  błędzie, 
wało 19 członków Rady. A bstrahując od tej n ie-l B ielański oświadcza w im ieniu swoich wybor- 
właściwości, oświadcza mówca, że gdyby był w tej I ców, że wszelkiem i siłami dążyć musi do rozwią-
spraw ie głosował, byłby także za bezzwłocznem I zania kontrak tu  . . .
załatw ieniem  nabycia Podhajec. W yraża zatem I Tegoż sam ego żądają  w  im ieniu wyborców
zdanie swoje, że z uwagi, iż przeciw nabyciu Pod-1 Głażewski, Obertyński, Gniewosz W łoaz., Lienski, 
hajec n ik t głosu nie podnosi, tę  pod względem I i Kom ornicki chociażby z ofiarami,
formy niewłaściwie powziętą uchwałę z d. 29 m a ja l Henzel je s t za rozwiązaniem kontrak tu  jednakże
należałoby obecnie zatw ierdzić. I o ile możności bez ofiar.

Po przeprowadzonej w tej m ierze dyskusyi, I Prezes zarządza w ybór kom isyi, a  w cfys usyi
w której zabierają głos Gniewosz i G n o iń sk i , sta-1 nad  zadaniem  tej kom isyi z a p a d a  uchw ała, ażeby

K R O M I K  A.
K r a k ó w  10 października. 

Zapiski osobiste. Henryk Sienkiewicz wyjechał

na
sążni □ ,  czyli 83 53%. Najwyższy procent lasów 
bo przeszło 90®',, należących do własności tabu 
larnej, wykazują powiaty: stanisławowski, tamo 
polski i złoczow8ki. Obszar składający własność 
tabularną w Galieyi, dzieli się między poszczę 
gólne rodzaje uprawy w następujący sposób: lasy 
zajmują 54 78% c«łej własności tabularnej, role 
32-13%, ogrody 0 52% , łąki .6 40% , pastwiska 
3-99%, stawy i moczary OT ‘ “' 
od podatku grunta 0 99% , płace p 
0 25%.

Role w obrębie własności tabularnej zajmowały 
według pierwotnego pomiaru dia stałego katastru 
1,584-850 morgów czyli 27-45% ówczesnej wla 
aności tabularnej. Obecnie role w obrębie tej wła­
sności zajmują 1,723 046 morgów czyli 32-13% 
dzisiejszego obszaru własności tabularnej. Obszar

wia K raiński wniosek, ażeby uchw ała wspom niana I kom isya ta  przedłożyła Radzie nad. wnioski, ja- 
co do reasum ow ania, jako  niewłaściwie powzięta, I kie wobec nadzw yczajnego posiedzenia w danej

1 chwili za potrzebne do uchw alenia przez R adę 
uzna. Poczem zostaje w ybraną kom isya z niżej 

(wym ienionych 7-miu Członków: Hr. Badeni Stan. 
(Gniewosz WŁ, Gnoiński W inc., G łażew ski Ign., 
lHomolacs Stan., K raiński W ład., i S tarow ieyski

wieczorem 
nadz. na 

spraw ozdanie

| została z protokółu zupełnie usuniętą.
W skutek uw ag Prezesa, Marchwickiego, Męciń 

|sk iego , Badeniego i Gnoińskiego, że w razie wye- 
(lim inow ania tej uchw ały z protokółu R ady nad­
zo rcze j, nabycie dóbr Podhajec nie miałoby ża-

________jd n e j podstaw y, uchw ala R ada nadzorcza następu-1 Stanisław . . _
s ta w y  i m oczary  0-94°/p . nieużytki: wolneJjący  wniosek, postaw iony przez S traszew sk iego :! D nia 6 października o godzinie b 
- - - - -  p l a c e  p d b u d o w l a m i  |  „Zw ażyw szy, że zapadła na posiedzeniu z d m a l odbyło się trzecie posiedzenie Rady

]29  m aja reasum eya uchwały, (powziętej dnia 2 7 1 którem kom isya złożyć 
m aja) do 1. 136 nie m iała charak teru  legalnej I wnioski. _
uchwały, przeto niniejszem R ada nadzór, uchw ały! Na w stępie posiedzenia tego ośw iadczył J rze* 
zapadłe na owem posiedzeniu w zupełności po-1 wodniczący kom isyi p. Starow ieyski, że podczas 

| tw ierdza11. I obrad kom isyi Lilienfeldowie złożyli oświadczenie
Henzel żąda wobec powziętej uchw ały uzupeł-1 pisemne, którego treść później do wiadomości 

Inienia protokółu z dnia 29 m aja w tym  kierunku, I R ady nadz. poda, iż dobrowolnie odstępują od 
ról wwósł tedy w przeciągu 30 letniego okresu o aby złożone na tem  posiedzeniu oświadczenie dy- umowy zaw artej co do jeneralnej dzierżaw y dóbr Jana SzMarskiego,

U m  r e ie r e n f ,  J W > e  b y l o ^ r ą ^ i e  ^
niprwntneco obszaru ról W obręb e w  asuości |  ani dyskusyi, ani uchw ały me powzięto, a  m ia-l ułożył syndyK łow arzy siw a u r .  ł u s u w s ił i  _ - •
K S i  S r  .61 r t w o i r i , ń o - i i e  ośw iadczenie: i  D y rek c ja  poczyniła rank i ak lad a  zaw artego z Lrhenfeldaarr co ,.do
ale tvlko o 232 066 morgów, co czyni zaledwie I w stępne kroki co do adm inistracyi dóbr Podha-I rozw iązania kontrak tu

Wzrost obszaru ról jest |jeck ich , zostało do protokółu wpisane. Ż yczen iu |ha jeck ich  z dn ia  11 hpca ». *.,

dziś do Zakopanego. .
—  Śluby. W kościele św. Piotra odbył się dziś 

o godz. 6 rano ślub p. Stanisława P o t a k o w -  
s k i e g o  z panną Heleną K a r  l i ń s k ą .

W kaplicy pałacu biskupiego pobłogosławił dziś 
godz. 12 w południe Jego Eminencya X. Kardynał 
Dunajewski związek małżeński radcy policyi w Kra 
kowie Dra Józef* K a i s e r a  z p. Karoliną Sas M a t ­
k o w s k ą  z Sambora; przy akcie ślubu uczestniczył 
X. kanonik Krukowski, jako proboszcz parafii, w któ 
rej mieszka nowożeniec. Po ślubie przemówił X. Kar­
dynał do nowożeńców w podniosłych słowach. W or­
szaku weselnym, złożonym z rodziny i przyjaciół, był 
p. radca dworu Englisch, dyrektor policyi Dr Korot 
kiewicz, radca Bądu p. Paczowski. Po ślubie odbyła 
się uczta weselna w hotelu Saskim.

W Podgórzu odbył się temi dniami ślub p. Lu 
dwika M u c h o w i c z a ,  asystenta poczt i telegrafów 
w Krakowie, z panną Karoliną Szklarską, córką

obywatela i radcy m. Podgórza, 
udzielił brat pana

4*99% pierwotnego stanu, 
niezaprzeczonym dowodem pcstępów rolnictwa 
krajowego w ciągu lat trzydziestu, zwłaszcza że 
równocześnie i  tem rozszerzeniem uprawy rolnej, 
uprawa ta stawała się intenzywniejszą, chociaż 
nie wszędzie w tym stopniu, jakby to było po

|tem u zadość uczyniono.
Po powzięciu uchwały, że protokóły z obrad 

im ają być prowadzone przez 3 członków Rady, 
a mianowicie Bielańskiego, G noińskiego i S tra­
szewskiego, odczytuje Dr. L isow ski, w zastęp­
stwie chorobą złożonego dyrek tora  referenta spra-

Z teatru. Jutro w teatrze Przeszkoda  Daudeta, 
dzierżaw nego dóbr P o d -1 po raz piąty w ciągu dni ośmiu. Jestto niezwykły 

które W stresz-1 wypadek w historyi teatru naszego w ostatnich cza 
sach

Żą Natomiast obszar lasów tabularnych zmniejszył I wozdanie z całego p r z e b i e g u  s p r a w y  Podhajeckiej, I w dzierżawę wypuszczone będą. 
‘ z 3,290.060 morgów na 2,937.398 morgów, |  poczem hr. M ęciński w yjaśnia stanow isko Prezy-1 obowiązali się czynsz H7,“r>awdzierżaw ny już od 1 -g o

zatem 0^352662 morgów czyli^H) 72% początko-1 dyum wobec przebiegu ̂ tej spraw y, a  m ianowicie I kw ietnia 1892 roku o 5,000 złr. rocznie podwyższyć
Ji?  o o L a f a ,  Ł P r c jd y n m  co do’ nabycia d6b , R ada nadzorcza p r o m u je  te  w arank , d o z a -

28^61%. Przyczyną zmniejszenia się obszaru pa-1 działało decydująco, zgadzając się na  takow e, co |  tw ierdzającej wiadomosci
stwisk i lasów w obrębie własności tabularnej

a « A  f n o k  a n m n n k  I  l O  1 T A  I P 7 U  f * t l  W  7 .M K  I H S l l *  I I 7 1 R I M . I I I H .  I I V I R  K  f ,  V I .  / j ł l *  ■  JL X  •  Ł l T m u u u n i ł  *   — — ------------------

to

czeniu opiew ają jak  następu je . . ------- , . .
PP . Lilienfeldowie odstąpili warunkow o od kon-1 Program dzisiejszego składanego przedstawienia wy- 

trak tu , t. j. jeżeli im trzy,* dotąd przez nich dzier-1 konanym będzie we wtorek i czw artek  przyszłego ty-
- ■ - ’ ' ■ 1 * — godnia. Rzecz to bardzo korzystna, gdyż wskutek

tego powtarzania programu zyskuje się czas dla wy 
studyowania W roga ludu  Ibsena, którą to sztukę 
ujrzymy na naszej scenie w przyszłą sobotę.

—  kasyn o  p o w sz ech ne  W Krakowie podaje do 
wiadomości swych członków, iż we środę d. 21 b. m 
urządzonem będzie przedstawienie amatorskie. Począ

ża wionę folwarki, co do który cli kon trak ta  dzier 
żawne dopiero za  4  la ta  ekspirują, na dalsze 12 
la t (po ekspiracyi dotychczasowego kontraktu)

* ’ W  takim  razie

| tek o godz. 8 wieczorem.
B udow a zak ład u  obserw acy jnego . Komisya

kultur w
czy Dr Piłat tem, iż wskutek wykupna służebni 
ctwa, znaczne przestrzenie jednych i drugich 
gruntów przeszły z własności tabularnej do nie 
tabularnej. Prócz tego zmniejszył się obszar pa 
stwisk i lasów tabularnych wskutek przemiany

samych I ja k o  i e * , ,  ,
P ’  obrębie własności nietabularnej tłómą- znaczywszy jedynie  zapatryw anie, że z tą  spraw ą w y s łó w :* n e  do 1̂ ^ „ t L d c z a r  D w lg lad  n T d  ukończyła już swoje prace. Obecnie gmina

:i~. ;* taraimłskir «rvtnnn» BJnł.«hni ln ie  należy się zbyt spieszyć- Ipiśm ie ci Panow ie osw iaaczają, u  w zgiau ua uo . ,  ,  ̂ j  Hnmiona zostanie że Drzeciw
Gniewosz dziękuje Prezydyum  za oświadczenie, bro i rozwój instytucyi jako  też je j «kło- miasta Krakowa

- . ż e  się nie należało spieszyć, ale żałuje, że P re - ln i ł  ich do poniesienia tej dobrowolnej ofiary. Ib  MPhodza D rzeszkodv ze względów poii-

rtiie, ktbiych praybylo"wiasoohci I rozwiązanie kontrakta dzierżawnego. l  iL ie T iw a te lsk f  w'iniemu Ra“ v  natlraroej n?ifan h ? s c L tr i % ! « w T a ,naleni>r do'dzTkieg^kwj'u

zyskała na znaczeniu, z a j m u j ą c  z a m i a s t  p r z e s z ł o  najdokładniej zbadać i spraw ozdanie swoje w raz im u je  przewodniczący kom isyi do ny na wzniesienie należących do zakładu budowli
obszar. (87-45•/.) obeeme blisko z w n io -L to d ”  ^ s s S & . & J - ' - ^  rejonie fortyfikscyjnym. Ten w rgl,.

stosnnków . i^ n o ic i  U -U e m  W - P " ®  P -P ro w » - i inne ^ o b y  interesow ane z S  “  '  ’  ^
larnei w Galieyi, porównywuje je prof.Piłat z e |d z e n ia  jeneralnej dyskusyi. Iw yrazili przed kom isyą zupełne swe zadów |  JI

stosunkami większej własności w innych krajach, W  jeneralnej dyskusyi zabiera głos hr. Badem, I  z całego prze prow adzenia tego °ólneso I  — Znalezienie zwłok. Tomasz Grudzik i Jędrzej
a przedewszystkiem z obecnemi stosunkami wię |  zaznaczając na wstępie, że u nas we w szystkich sposobu z a ł a t w i e n i a ^  , t 7 r ° S r "  BieńczycT^zatrudn^rni przy^rozbiorze łazienek ko-
L z e j  w ł a s n o ś c i  w  i n n y c h  z i e m i a c h  p o l s k i c h ,  z któ- instytucyach i Tow arzystw ach sa  zwykle ty lk o I odstąpienia P P . Lilienfeldów od umowy dzier-1 B.eńczycki, zatrudnieni p yi Tow arzystw ach są  zwykle tylko |  odstąpienia PP. Lilienfeldów 

lostępowar 
| organów  wykonaw czych

remi G alicva miała w przeszłości wspólne u rz ą - |d w a  sposoby postępow ania: albo uchw alam y d la lżaw n e j. .
Ł  p « w * . Ł S e i  S i s k i e j .  P |organów wykonawcsycb wotum nieufności, albol Ponieważ PP. Ld.eufeldowie poniesl. przy ża-

biecych na Wiśle pod Wawelem, należących do p. 
Bruśnickiego, znaleźli w basenie zwłoki dziecka, bę- 

odstąpili, k o sz ta , Idące już ws t an i e  rozkładu, które wyrodna matka 
~ - • zdaje się utopiła i tu ukryła. Zwłoki odstawiono do

zakładu medycyny sądowej, gdzie przeprowadzona 
sekeya wykaże przyczynę śmierci, a za matką za-

—  „ S o k ó ł11 W Podgórzu . Wskutek zabiegów p. Ka-
Adam 

tem

W Ks. Poznańskiem obszary dworskie zajm ują I uznajem y za dobre bezwarunkowo i ślepo, co te lw a rc iu  tej umowy, od której 
_ p«ie ; nowierzchni Księstwa, wyn ssącej 2,895 7 7 01organa zrobią. Mówca je s t w zasadzie przeciw nym i przeto uchw ala R ada na wniosek hr. B adeniego. 
hektarów, przestrzeń 1,616,042 hektarów, c z y l i  z a w a r c i u  kontraktu  dzierżawnego przez D y rek cy ę ,|„Z w ro t gotowych ^ “‘T yć w  razm
55*81# całej p rzestrzen i. Większa własność zaj- poczytuje to za błąd, ale pomimo tego bez względu datków  przez 1 -0 ^ mi mnowv n o k r v t y  I rządzono poszukiwania
m u j e  przeto  w K się stw ie  zn a czn iejszą  część całe na w ynik obecnych rozpraw zaufania sw ojego |ostatecznego  rozw iązania z mmi umowy j J - |  „  ,
go obszaru , niż w Galieyi. W Prusiech Z acho-1dla D yrekcyi nie zmniejszy.
dnich z ogólnego obszaru 2,550,874 hektarów zaj-1 Nie uw ażałby za nieszczęście, gdyby jak iś  fol . .. ^  -  .. „ •  / n C t a i a  n a l s k i  zajął się założeniem stowarzyszenia „Sokół11 wtem
muje większa własność 1,385,371 hektarów, czyli w ark był w ydzierżawiony żydowi, gdyż przesada k o w ie  d z i  a ł  u ż v  e  i« w  e g o n  e z^ost a j  ą  1 . ^  GJ iczenia b d si odbywa6 w 8aii gimna-
45-41#. Udział tej własności w obszarze ról wy- w tym  kierunku szkodzi spraw ie ale wyłducze- p 0 “  * kimtsyi specyal- stycznej szkoły ludowej, którą na ten cel p. burmistrz  - -    Jasów 84 3 9 % , przeto nie konkurencyi uw aża za niewłaściwe. Z apatry  I W reszcie przedstaw ia Referent Komisyi spetyai i oty j ,  -

dział życiowy powinien mieć przede-1nej, Gnoinski następujące spraw ozdanie.
1 "  ■ D yrekcyą T ow arzystw a wza-

sń w K rakow ie, w ydzierżaw ia
Z T w jo Z  « S85>/' czystcT obyw atelsk i.Ijąc  Podhajce* p m rtie  jednoężeónm ż ż .k „ P.c m

i  . i T c U o p i i ,  w yktżojąlco w znacznej cżęóei je s t ż a , l %  d y re k tc a -rc -  tvęh dóbr, m iała .  . oku tylko. dobro
cyfry stosunkowe udziału większej własności n a j- |fe re n ta . Ubolewa, że interes tak i zawarto, p ra -l działu życiowego, g  I mnłliwwh
bardziej zbliżone do galicyjskich. Na Szląsku pru-1 gnąłby, aby umowa rozw iązaną została, zw raca I zbyt pospiesznie, pozbaw iła innych moż yc 
skim wynosi udział większej własności 48 60% , jed n ak  uwagę, że bez dobrowolnego odstąpienia!w spółkonkurentów  możności ubiegania się o - 
na PomoJzu zaś 60 54% . °’ k o n trak t dotrzym anym  być musi. w arcie interesu, a  nadto me poczyniła żadnych

Daty Królestwa Polskiego są mniej dokładnej Gniewosz Włodz. podziela zdanie, że dążyć na-1 kroków, aby  w ejse w stosunki z 
?dvż wyłączono ze spisu grunta, należące do skar-1 leży wszelkiem i siłam i do rozw iązania kontrak tu  I dzierżawcam i celem zaw arcia 
bn i ibmifi MW«rAiej z obszarem 1*290524 mor-1 i w yraża nadzieję, że jeżeli Lilienfeldowie są  r z e - l la ta ,  bez um niejszenia dochodów dziatn zyern- 
«ów Dolskich czyli 6-26%  całego obszaru, dalej | czy wiście tacy, za jak ich  ich przedstaw iają, to lw eg o ; —  . rt, .
erMta klMztorów, instytucyj publicznych i miast od' umowy odstąpią. I z a ż y w s z y , że D yrekcyą Tow arzys w a wza-
z obszarem 903 977 morgów, czyli razem 2,194,5011 H enzel zaprzecza zarzutowi, jakoby  się p rzy -ljem nych  ubezpieczeń w K rakow ie, zaw ierając 
morgów czyli 10-12 całego obszaru Królestwa. — czynił do w yw ołania rozdrażnienia. Na Z grom a-1 tra k t dzierżaw ny z wiadom ością Prezydyum , uwa- 
Pozostały obszar dzieli się między grunta w ło-|dzen iu  w Podhajcach o p i e r a ł  s i ę  n a  w y j a ś n i e n i a c h  I żała za zbędne przedłożenie tegoż do zatwie ^ e  
ściańskie które zajmują 8,570,133 morgów, czyliIi cyfrach udzielonych mu przez D yrekcyę i p rzed -1m a R adzie nadzorczej, co jed n ak  d la  w yjątkow ej 
41 60%  ’całej powierzchni i prywatną własność I stawił nabycie Podhajec jak o  nader korzystny in-1 ważności i charak teru  tej spraw y m ewątpliw  | ą 
dworską 9,943,955 morgów, czyli 48-27%  ca łej|teres d la działu życiow ego; w ydzierżaw ienie na-Jw skazanem  by ło ;

- - ---- - - . . wja .

nosi 36 5 6 # ,  łąk 35 23%

powierzchni. Nie ulega zatem kwestyi, że 
sność ziemska, tak prywatna jak publiczna w Kró­
lestwie Polakiem, zajmuje w każdym razie nie­
równie znaczniejszy obszar, niż własność tabular-1 
na w Galieyi.

Toż samo własność ziemska na Wołyniu i Po­
dolu zajmuje część obszaru znacznie większą, niż I 
w Galieyi.

tom iast tych dóbr, a  szczególnie na  la t 20, po­
czytyw ał jako  niepraw idłow e i sprzeczne z ośw iad­
czeniem dyrektora-referenta zrobionem na posie 
dzeniu z dnia 29 m aja. Mówca solidaryzuje się 
przeto ze zdaniem, że należy dążyć do rozwią 
zania umowy dzierżawnej, —  ale tylko w drodze 
dobrowolnej

kom isya, w ybrana do rozpatrzenia spraw y, ma 
zaszczyt przedłożyć R adzie nadzorczej następujące 
w nioski do uchw ały :

1) R ada nadzorcza w  załatw ieniu wniosków i 
podań, pochodzących od członków Tow arzystw a,

stycznej . . .  _
bezpłatnie ofiarował na czas godzin wieczornych

—  Synod grecko-kato licki  w e Lwowie. H ałycka ja  
R uś  dowiaduje się, iż pomiędzy innemi powzięto na 
synodzie uchwałę założenia dla kandydatów stanu 
duchownego t. zw. „małych seminaryów,“ czyli wła­
ściwie internatów, do których przyjmowanoby takich 
tylko gimnazyalistów, którzy oświadczą gotowość po­
święcenia się zawodowi duchownemu. W razie kreo-

ic iju iiii a a u u ju u . wania podobnych internatów, przyjmowanoby do se 
dotychczasowym i minaryów duchownych tylko takich abituryentow, uto- 

umów na d a lsze |rzy  mieszkali w internatach. „Małe seminarya istnia­
łyby przy wszystkich grecko-katohckich stolicach bi­
skupich w Galieyi i jedno w Rzymie. Na utrzymanie 
internatów krajowych dostarczyliby środków biskupi 
i duchowieństwo dyecezyalne, a internat w Rzymie 
utrzymywałaby kongregacya de 'propaganda jide.

—  Arcybiskup C iasca ,  delegat papieski na synoc 
grecko - katolicki, zwiedzał we Lwowie cerkiew wo-

i Muzeum instytutu stauropigialnego w towa 
rzystwie X. Metropolity. Po Muzeum oprowadzał obu 
dostojników kościelnych senior instytutu, Dr Izydor 
Szaraniewicz. Zabytkami sztuki kościelnej na Rusi 
arcybiskup Ciasca żywo się interesował i żądał szcze 
gółowych wyjaśnień.

Dobra Podha jeckie .  Dyrekcyą Towarzystwa

cza Podhajce, z przyległościami, są do wydzierża­
wienia folwarki: Michałówka, Kotuzów, Adamówka, 
Wiśniowczyk, Zuzanówka, Zakajce. Rudniki i Łysa, 
dalej młyny i stawy w Podhajcach i budynki mie 
szkalne w Podhajcach i w Wiśniowczyku położone. 
Termin rozpoczęcia dzierżawy poszsz-;gólnych przed­
miotów, obszary pojedynczych folwarków i inne szcze­
gółowe warunki zostaną później ogłoszone.

-— Z Krystynopola. * W nocy z d. 6 na 7 b. m. 
godz. 1 wybuchł z niedocieczonej dotąd przyczyny 

w miasteczku naszem pożar, który w kilku godzinach 
zniszczył zupełnie całe mienie 9 mieszkańców. Wśród 
pierwszego snu nikt nie mógł myśleć o jakimkolwiek 
ratunku, każdy uciekał z życiem; dlatego to 13 ro­
dzin znajduje się dziś nietylko bez dachu, ale co 
gorsza, bez odzienia i chleba. Niektóre chaty były 
wprawdzie asekurowane, ale bardzo nisko; w każdej 
jednak chacie były sprzęty domowe i rzemieślnicze, 
były przygotowane na zimę wiktuały, a w niektórych 
były wyrobione na sprzedaż buty (ze skóry, wziętej 
na kredyt), a wszystko to stało się pastwą płomieni. 
Aby choć w części ulżyć nędzy tych nieszczęśliwych,

Bię komitet, w skład którego wchodzą: X. 
Radecki, przełożony 0 0 . Bazylianów, X. Nowak, gwar- 
dyan 0 0 . Bernardynów i burmistrz miasteczka p. Graff, 

udaje się za pośrednictwem Waszego pisma do serc 
litościwych z prośbą o jakiekolwiek wsparcie dla bie­
dnych pogorzelców, zwłaszcza że mieszkańcy tutejsi, 
zbyt często nawiedzani pożarem, są tak biedni, że na 
ten cel żadnych ofiar ponieść nie mogą. Wszelkie 
datki przyjmuje przewodniczący komitetu, X. Serafin 
Nowak z Krystynopola.

D obra Hllboka na Bukowinie przechodzą z rąk 
baronów Mustatzów w drodze kupna na własność 
hrabiny Heleny Stadnickiej, córki księcia Adama Sa­
piehy. W tych dniach punktacyę przedugodną pod­
pisał w Czerniowcach pełnomocnik książąt Sapiehów 

Leszek Wiśniowski.
— W ypadek W Rużkowie. Z Liberca donoszą do 

F rem denbla ttu: „W sprawie zamachu kolejowego 
w Rużkowie odbywają się w sąsiednich miejscowo­
ściach fabrycznych rewizye domowe, które dotychczas 
nie wydały praktycznych rezultatów. Policya codzien­
nie odbiera mnóstwo wskazówek od osób, ubiegają­
cych się o wyznaczoną wysoką nagrodę; najdrob­
niejszą okoliczność uważają już one za dosyć ważną 
i podają ją do wiadomości władzy. Z Trutnowa ro­
zeszła się wiadomość o odnalezieniu śladu sprawcy 
zamachu: jakiś muraż z Rużkowa, pracujący w Trut- 
nowie, który dnia 30 września był właśnie w domu, 
słyszał kilku czeskich robotników, jak pamiętnego 
wieczora rozmawiali o przybyciu Cesarza do Liberca. 
Jeden z nich miał powiedzieć: T y  budou bombardi- 
row at’ (one bedą bombardowały), a lbo : To bude 
bombardirowdni (to będzie bombardowanie). Szcze­
gółowe i nadzwyczaj staranne śledztwo wykazało, że 
słowa powyższe mogły się odnosić tylko do wystrza­
łów z moździerzy.11

—  P og rzeb  k ró la  w ir tem bersk iego  odbył się 
w Sztuttgarcie wczoraj przy wspaniałej pogodzie. 
Około 100.000 ludzi zapełniło plac zamkowy. O go­
dzinie 10% , po skończonem nabożeństwie, wśród bi­
cia bębnów, zdjęto trumnę z katafalku i przeniesiono 
ją  na karawan. Na czele pochodu żałobnego szedł 
korpus jazdy m iejskiej, zanim postępowała orkiestra 
ułańska, odgrywająca marsz żałobny Beethovena, po­
tem rycerz w zbroi, dalej oficerowie sztabowi z or­
derami zmarłego króla, i nareszcie dwaj masztalerze 
prowadzący karawan, zaprzężony w sześć rumaków. 
Po obu stronach kroczyli szambelanowie i oficerowie 
sztabu. Bezpośrednio za trum ną postępowało ducho­
wieństwo dworskie, za niem nowy król z cesarzem 
Wilhelmem, wielki książę Michał, Arcyksiążę Fryde­
ryk, ks. Henryk pruski, ks. Ludwik bawarski, wielki 
książę badeński, inni książęta królewskiego domu, 
ciało dyplomatyczne, ministrowie, tajna rada, stały 
wydział, jeneralieya, delegacye duchowieństwa, władz 
miejskich, urzędników i służby dworskiej. Szwadron 
ułanów zamykał cały pochód. W kościele miał ka­
znodzieja dworski Schmid mowę żałobną na temat 
słów: „Pan Bóg twój jest przy tobie, potężny Zba­
wiciel.11 Podczas spuszczania trumny do grobów ze 
wzgórza w pobliżu miasta dano salwy armatnie. Król 
Wilhelm osobiście zeszedł do podziemia. Po jego po­
wrocie, końcową modlitwę odmówił kaznodzieja Braun. 
Podczas całej uroczystości, która trwała przez godzi­
nę, bito w mieście we wszystkie dzwony.

—  Królowa N a ta l ia  bawiąc w Paryżu, złożyła 
wizytę pani prezydentowej Carnot, w celu podzięko 
wania za gościnne przyjęcie w stolicy Francyi mło­
dego króla Aleksandra.

—  P oż yczka  kró la  Milana. Król Milan, jak  do­
nosi V idtlo , zaciągnął w jednym z większych ban­
ków rosyjskich pożyczkę w sumie trzech milionów 
fr. i pozwolił zaintabulować ją  na całym swoim ru ­
chomym i nieruchomym majątku w Serbii. Kores­
pondent belgradzki B udapesti H ir la p  podaje w tym 
przedmiocie ciekawe szczegóły. Wspomniana suma 
pożyczona jest na trzy procent z półprocentową amor- 
tyzacyą, a intabulowana jest na pałacach i dobrach 
w Serbii, które należą do całej familii królewskiej, 
a więc i do króla Aleksandra. Wartość ogólna wszy­
stkich tych nieruchomości nie przenosi jednak sumy 
dwóch milionów fr., Milan zaś jest tylko ich współ­
właścicielem; jest więc rzeczą zadziwiającą, że bank 
rosyjski zgodził się dać pożyczkę na tego rodzaju 
warunkach. W Belgradzie tłomaczą to sobie w ten 
sposób, że ma się tu do czynienia z podarunkiem 
rządu rosyjskiego; w tych dniach Milan ma złożyć 
oświadczenie, że zrzeka się wszystkich praw przysłu­
gujących mu jako ojcu królewskiemu i byłemu kró­
lowi. Stało się to wszystko podobno z wiedzą rejen- 
cyi, jak  mówią jedni; inni utrzymują przeciwnie, że 
rejenci, skoro tylko dowiedzieli się o całej transak 
cyi, założyli przeciwko niej energiczny protest.

—  P. Crispi uda się w tych dniach do Aten, gdzie 
jako syndyk włoskiego Towarzystwa żeglugi paro­
wej „Florio Rubattino," wystąpi przed sądami gre- 
ckiemi w sprawie odszkodowania, z powodu zatonię­
cia okrętu „Taormina.“ W tym samym celu, jako 
przedstawiciel tegoż samego Towarzystwa, był Crispi 
niedawno w Marsylii, gdzie wszakże zachował in ­
cognito.

— Śm ierć  P a rn e l la .  Wszystkie pogłoski o niena­
turalnej śmierci byłego przywódcy Irlandczyków oka­
zały się nieprawdziwe. Certyfikat lekarski niewątpli­
wie stwierdza, że Parnell umarł na gorączkę reuma­
tyczną, z której wyrodziła się hyperpyrexia , a osta­
tecznie porażenie serca. Obaj lekarze oświadczają, że 
ani przez chwilę nie przypuszczali ewentualności 
śmierci nienaturalnej. Zarówno dyagnoza, jak  i le­
czenie, było zupełnie prawidłowe. Autopsyi dokonano 
jedynie dla uspokojenia opinii publicznej.

— Do sp adk u  po B o u lan gerz e  zgłoszony został 
konkurs. Passy wa wynoszą 200.000 fr.

I uznaje że Dyrekcyą, ta k  ja k  zawsze dotąd, t a k  wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie podaje do wia 
browoine. i w  tym  w y p a d k n  d zia ła la  w  najlepszej wierze domości publicznej w ogłoszeniach naszego dziennika.
0  godzinie 5 %  wieczorem tego sam ego dnia  o d - '  d la  dobra i na korzyść Tow arzystw a, stw ierdza U  dzisiejszym N rze, że z dóbr, należących

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 11 b. m .: Po raz piąty: Przeszkoda  

(LObstacle), dramat w 4 aktach Alfonsa Daudet’a. 
We wtorek 13 b. m .: Po raz drugi: Rycerskość
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wieśniacza (Cavalleria rusticana), dramat ludowy 
w 1 akcie Jana V ergi, tłómaczony z włoskiego przez 
M. S. I . ; po raz drugi: Zazdrośni, komedya w 1 
akcie Władysława hr. Koziebrodzkiego; po raz drugi: 
Reprezentant domu Muller i Spółka, komedya w 1 
akcie Władysława hr. Koziebrodzkiego.

We czwartek 15 b. m .: Po raz trzeci: Rycerskość 
wieśniacza (Cavalleria rusticana), dramat ludowy 
w 1 akcie Jana Vergi, tłómaczony z włoskiego przez 
M. S. I .;  po raz trzeci: Zazdrośni, komedya w 1 
akcie Władysława hr. Koziebrodzkiego; po raz trzeci: 
Reprezentant domu Muller i Spółka, komedya w 1 
akcie Władysława hr. Koziebrodzkiego.

—  Dnia 9 października pochmurno, po południu 
deszcz; termometr od —(—10*5 doszedł do -f-195  C. 
Barometr dość wysoko; o godzinie 7ej rano dnia 10 
października stan jego był 747 7 mm., termometru 
—(—13*4 C. Wiatr zachodni.

W niedzielę dnia 11 października: sw. Wincentego 
Kadłubka; w poniedziałek dnia 12 b. m .: św. Ma­
ksymiliana biskupa.

Telegramy własne „Czasu“.
W iedeń 10 października. Cesarz zamianował 

radcę Wydziału krajowego Dra Franciszka P ie -  
k o s i ń s k i e g o  zwyczajnym profesorem prawa 
polskiego w Uniwersytecie Jagiellońskim.

W iedeń 10 października. Koło poselskie pol­
skie upoważniło wczoraj na wniosek Jaworskiego, 
polskich członków komisyi budżetowej do zgo­
dzenia się na skrócenie obrad budżetowych. Ko- 
misya zamierza wnieść, aby niektóre działy bu 
dżetu przyszły bezpośrednio pod obrady Izby, ale 
Koło zastrzegło sobie oznaczenie tych działów.

W telegramie moim ostatnim wydrukowano 
przez pomyłkę, że przewyżka dochodów w bu­
dżecie na r. 1892 wyniesie sześćdziesiąt kilka ty- 
sęcy ; telegrafjwałem, że wyniesie sześćset kilka 
dziesiąt tysięcy, co się też zgadza z wniesionym 
dziś w Izbie preliminarzem.

Telegramy biura koresp. 
Prelim inarz budżetu na  r. 1892.

W iedeń 10 października. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby poselskiej wniósł minister skarbu 
Dr Steinbach preliminarz budżetu na r. 1892.

Główne cyfry tego preliminarza przedstawiają 
się, jak następuje: Ogólne wydatki preliminowano 
w kwocie 584,620.378 złr., ogólne dochody w kwo­
cie 585,238.262 złr., a przeto pozostaje nadwyżka 
w sumie 617.884 złr.

W ustawie finansowej na r. 1891 wynosiły wy­
datki 564,853.027 złr., dochody 568,375.521 złr., 
a przeto pozostała nadwyżka w sumie 3,522.494 
złr. Preliminarz na rok 1892 okazuje się przeto 
wobec preliminarza na rok 1891 niekorzystniej­
szym o 2,904.610 złr.

Przy bliższem porównaniu preliminarza na rok 
1892 z preliminarzem z r. 1891 okazują się na­
stępujące różnice:

A. Wydatki.
Pierwsze p i ę ć  r o z d z i a ł ó w  budżetu wydat 

ków na rok 1892 przedstawiają wobec analogi­
cznych pozycyj roku poprzedniego tylko niezna­
czne różnice.

Przyczynek na  w s p ó l n e  w y d a t k i  (rozdział 
VI) wstawiono na rok 1892 (w przypuszczeniu, że 
delegacye odnośne pozycye uchwalą) w sumie 
104,474.350 złr., t. j. o 2,245.912 złr. wyżej, niż 
na r. 1891. Przytem uwzględnić należy, iż wsku­
tek nowej umowy z Towarzystwem austr.-węg. 
Lloyda od r. 1892 preliminowana na rok 1891 
w sumie 1,151.300 złr. subweneya dla Towarzy 
stwa z wspólnego budżetu odpada, wskutek czego 
ciążąca na austryackich finansach kwota wspól­
nych wydatków na rok 1892 zmniejsza się o 
789.792 złr. Ta ostatnia suma musi być dołączoną 
do wykazanej powyżej kwoty, o jaką preliminarz 
wspólnych wydatków się podniósł, jeżeli chce się 
mieć prawdziwy obraz wzrostu naBzego udziału we 
wspólnym budżecie. Nasz udział przeto wzrósł o 
3,035.734 złr.

Wydatki m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  preliminowano o 142.088 złr. wyżej, niż 
w r. 1891. Podniesie się mianowicie wydatek na 
cele publicznego bezpieczeństwa o 265 094 złr., a 
to wskutek rozszerzenia terytoryum gminy miasta 
Wiednia. Dalsza nadwyżka w sumie 67.258 złr. 
okazuje się potrzebną dla politycznej administra­
cyi w krajach koronnych wskutek nowego syste- 
mizowania posad we właściwej służbie politycznej, 
jak przy administracyi sanitarnej. Wydatki na bu­
dowle wodne preliminowano wyżej o 67.485 złr., 
a to głównie na cele regulacyi Wełtawy pod Pra­
gą, tudzież z powodu wyższych kosztów konser- 
wacyi istniejących budowli wodnych. W etacie 
tego ministerstwa odpada zaś na ten rok wydatek 
w sumie 230.000 złr., zużyty w r. 1891 na po­
trzeby spisu ludności i na urządzenie przymuso­
wych i poprawczych zakładów.

Wydatki m i n i s t e r s t w a  o b r o n y  k r a j o w e j  
preliminowano wyżej o 942,627 złr. Największa 
część tego wzrostu, a mianowicie suma 765,749 
złr. przypada na obronę krajową, a w szczegól­
ności na ćwiczenia wojskowe wynosi wyższy wy­
datek sumę 435,639 złr., a spowodowany on zo­
stał potrzebą wykształcenia znaczniejszej liczby 
rezerwistów zapasowych; niemniej wybudowanie 
i rozszerzenie strzelnic pociąga za sobą nowy wy­
datek w sumie 133,800 złr. Na żandarmeryę pre­
liminowano wyższy wydatek w sumie 146,701 złr.

Preliminarz m i n i s t e r s t w a  w y z n a ń  i o- 
ś w i a t y  wykazuje większy wydatek o 596,146 
złr., z czego 91,707 złr. przypada na zarząd cen­
tralny, 76 298 złr. na etat wyznań, a 428,141 złr. 
na szkolnictwo. W etacie zarządu centralnego o- 
kazuje się wyższy wydatek o 45,000 złr. na po­
trzeby centralnej komisyi statystycznej, która ma 
dokonać opracowania wyników spisu ludności. 
Większy wydatek w etacie wyznań spowodowany 
jest głównie potrzebą uzupełnienia dotacyj. Wię­
kszy wydatek w etacie oświaty rozdziela się: na 
uniwersytety 15,315 złr., na szkoły średnie 234,905 
złr. (z czego 60,000 złr. na budowę gimnazyum 
w Przemyślu), na szkolnictwo przemysłowe złr. 
123,747, na szkoły ludowe 32,954 złr.

W etacie m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  okazuje się 
mniejszy wydatek w sumie 2,308,070 złr. Dla 
rozmaitych gałęzi właściwej administracyi skarbo­
wej wstawiono o 450,897 złr. więcej, niż w roku 
1891. Straż skarbowa wymaga większego wydat 
ku o 175,447 złr., podwyższenie wydatku na u- 
rzędy podatkowe o 134,570 złr. spowodowane jest 
głównie pomnożeniem posad kontrolerów i adju-

tów. W ogólnym zarządzie kasowym okazuje się 
wydatek mniejszy o 449,000 złr., spowodowany 
między innemi spadkiem ażia złota.

W etacie m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  większy 
wydatek w sumie 15,219.559 złr. okazuje się ze 
skombinowania z jednej strony podwyższenia wy­
datku na zakłady pocztowe i telegraficzne o złr.
1.776.500 złr., na pocztowe kasy oszczędności o 
200,860 złr., na administracyę kolei państwowych 
o 14,224.569 złr. i na budowę kolei prywatnych 
o 50.000 złr., a z drugiej strony ze zmniejszenia 
wydatku na właściwe potrzeby państwa o 687.370 
złr. i na budowę kolei państwowych o 345.000 
złr. Znaczny wzrost wydatku na zakłady poczto 
we i telegraficzne tłómaczy się w części polepsze 
niem płac służby pocztowej, a w większej części 
stałym wzrostem ruchu, co wymaga znaczniejszych 
inwestycyj. Większy wydatek na administracyę 
kolei państwowych, który w ordinaryum wynosi 
13,137.119 złr., a w ekstraordynaryum 1,087.450 
złr., o ile nie jest spowodowany upaństwowieniem 
kolei prywatnych, przedstawia się przeważnie jako 
konsekweneya stałego wzrostu ruchu kolejowego, 
tudzież spotęgowanej pieczy o tegoż bezpieczeń­
stwo. W ordynaryum okazują się wyższe pozycye 
na koszta ruchu, tudzież na kontraktowe spłaty 
z powodu upaństwowienia kolei Karola Ludwika, 
kolei arcyks. Albrechta i obu kolei dnxkich. Te 
wyższe pozycye zostaną zresztą skompensowane 
tern, iż nadwyżki dochodów tych kolei wpłyną 
teraz do skarbu państwa. Co do wysokości wy­
datków na kolej Karola Ludwika, zważyć należy, 
iż płatne w dniu 1 stycznia 1892 r. raty na opro­
centowanie i amortyzacyę akcyj i pryorytetów we 
die umowy uiszczone jeszcze będą przez towarzy­
stwo kolejowe na rachunek służby z r. 1891, 
przez to zmniejsza się ciężar państwa wyjątkowo 
na r. 1892 o 2,900.000 złr. Mniejszy wydatek o
345.000 złr. na budowę kolei państwowych tłu­
maczy się tem, iż wobec nowego wydatku w su­
mie 500.000 złr. na budowę linii Stanisławów 
Woronienka, przedstawia się mniejszy wydatek o
445.000 złr. na budowę linii Jasło-Rzeszów i o
400.000 złr. na budowę linii Schrambach-Kernhof.

W etacie m i n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a  okazuje
się cyfrowo większy wydatek o 70.233 złr., a je 
żeli się wyłączy przejściową pozycyę przyzwolo­
nego na r. 1891 w sumie 446,349 złr. prelimina 
rza funduszu melioracyjnego, pozostanie efekty 
wny wzrost wydatku o 516,582 zlr. Wzrost spo 
wodowany jest podwyższeniem wydatku o 141,155 
złr. na lasy i domeny, a o 263,998 złr. na górni­
ctwo, a z dragiej strony zmniejszeniem innych po­
zycyj.

Preliminarz m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i  wykazuje większy wydatek w sumie 
481,565 złr. W szczególności na sądownictwo 
w krajach koronnych wskutek systemizowania no 
wych posad i innych wydatków, spowodowanych 
wzrostem agend, preliminowano więcej o 109,010 
złr. niż w r. 1891. Prócz tego budowa gmachów, 
między innymi i we Lwowie, pociąga za sobą 
wzrost wydatków w kwocie 310,735 złr.

Wydatek na e t a t  p e n s y j n y z  94,000 złr. pod­
niesiono na 128,211 złr.

Preliminarz s u b w e n c y j  d l a  z a k ł a d ó w k o  
m u n i k  a c y j n y c h  wykązuje większy wydatek o 
2,199.065 złr. Tłomaczy się on podwyższeniem 
wydatku na zaliczki gwarancyjne dla austryackiej 
kolei północno-zachodniej o 237.000 złr., dla pół- 
nocno-południowej-niemieckiej kolei o 180.400 złr., 
a dla kolei lwowsko-czerniowieckiej o 220.000 
złr., tudzież wzrostem subwencyj w ogólnej sumie 
2,735 370 złr., a to dla austryackiego Lloyda 
(2,485 370), dla towarzystwa żeglugi na Dunaju 
(250,000 złr ), tudzież udzieleniem im bezprocen­
towych zaliczek w kwocie 750,000 złr., natomiast 
wskutek upaństwowienia kolei Karola Ludwika i 
Arcyksięcia Albrechta odpadły dawniej kwotę
1.970.000 wynoszące zaliczki gwarancyjne dla tych 
kolei.

W etacie d ł u g u  p a ń s t w o w e g o  okazuje się 
zmniejszenie wydatku o 26,503 złr. Wprawdzie 
bowiem suma oprocentowania ogólnego długu pań 
stwa wzrosła o 74,663 złr., a wydatek na amor­
tyzacyę o 236,736 złr., to jednak zysk ze spad 
ku ażia wynosi 468,066 złr.

B. Pokrycie.
Ogólne dochody państwa wynoszą 585,238.262 

złr.; w roku 1891 wynosił preliminarz dochodów 
568,375 521, w roku 1892 jest przeto o 16,862.741 
wyższym.

W etacie m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  preliminowano dochody o 154.242 złr 
niżej, niż w roku poprzednim.

W etacie m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  dochody 
wykazują również żniżkę o 82 276 złr. Podatki 
bezpośrednie wykazują wzrost 1,654.000 złr., a mia­
nowicie w podatku gruntowym 379.000 złr., do­
mowym 70.000 złr., w ekwiwalencie podatku 
czynszowo-domowego 93.000 złr., w podatku za­
robkowym 128.000 złr., a dochodowym 849.000 
złr. Pozycye te polegają w ogólności na skarbo­
wych wynikach roku poprzedniego, a nadto co 
się tyczy podatku gruntowego na nastąpić mającej 
wpłacie ostatniej '/ ,0 części podwyższenia tego 
podatku w myśl ustawy z r. 1881. Wzrost w po­
datku domowym tłómaczy się przepisami przej- 
ściowemi ustawy z r. 1882. Dochody z ceł preli­
minowane są o 628.190 złr. niżej, a mianowicie 
323 600 zlr., jako ubytek w samychże dochodach, 
a 304.590 złr., jako ubytek zysku na różnicy kur­
su między złotem a papierem. Z podatków po­
średnich wykazuje podatek konsumcyjny ubytek 
w wysokości, 3,441.020 złr.

Wprawdzie bowiem podatek od wina i moszczu 
wzrósł o 897 000 złr., od piwa o 500.000 złr., od 
cukru o 20 000 złr., od oleju skalnego o 400.000 
złr., natomiast podatek od mięsa i bydła rzeźnego 
zniżył się o 320.000 złr., a podatek konsumcyjny 
od innych w preliminarzu niewymienionych produk­
tów o 1,731.000 złr., wreszcie dochód z dzierża­
wy akcyzy o 439.800 złr. Zwiększenie dochodów 
z podatku od wina, zmniejszenie podatku od mię­
sa, produktów niewymienionych w preliminarzu i 
akcyzy, jest skutkiem zniesienia wałów akcyzo­
wych wiedeńskich. Dochód z monopolu tytoniu 
wzrósł o 744 800 złr., z soli o 158.021 złr., z na- 
leżytości prawnych o 1,592.140 złr., z stempla o
107.500 złr.; dochód z loteryi wskutek podatku 
od wygranych spadł o 599.000 złr., a dochód 
z myta o 421.000 złr.

Dochody etatu m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  pre­
liminowano o 14 898,819 złr. wyżej, z czego 
11.999,529 złr. przypada na dochody z kolei pań­
stwowych, 1.768,700 złr. na dochody z poczt i te­
legrafów, a 200,860 zlr. na dochody z pocztowych 
kas oszczędności. Nadzwyczajny dochód w kwo­
cie 1.057,420 złr. stanowi udział państwa w zy­
sku przy konwersyi pryorytetów kolei Karola

Ludwika. Udział państwa w czystym zysku kolei 
Północnej zmniejszył się o 183,060 złr.

Dochody w etacie m i n i s t e r s t w a  r o l n i c ­
t w a  preliminowano o 95,958 złr. wyżej, a w rze­
czywistości, pomijając przejściową pozycyę fundu­
szu melioracyjnego, o 542,307 złr., głównie wskutek 
podniesienia się dochodów z lasów, domen i ko­
palń państwowych.

C. Ogólny wynik.
Porównując ogólne wyniki budżetów z r. 1891 

i 1892, dochodzi się do rezultatu, że przewyżka 
na rok 1892 jest o 2,904.610 złr. niższą od prze- 
wyżki z r. 1891, dalej, że z dochodów bieżących 
przeznaczono w r. 1891 na amortyzacyę długu 
państwowego o 2,000 000 złr. więcej, niż w bud­
żecie na r. 1892. Wobe c  t e g o  p r z e d s t a w i a  
s i ę  b u d ż e t  na  r o k  1892 b l i s ko  o 5 mi l i o ­
n ó w n i e k o r z y s t n i e j s z y m  od b u d ż e t u  na  
r o k  1891. Zawsze jednak okaże się w roku 1892 
możliwość uzyskania przewyżki w kwocie okrą­
głej 600,000 złr., oraz możliwość pokrycia wy­
datku 2 milionów na amortyzacyę długów pań­
stwowych z bieżących dochodów. To ukształtowa­
nie się bilansu skarbowego ma swoje główne 
przyczyny w podniesionym wyżej wzroście wspól­
nych wydatków monarchii i subwencyi dla obu 
towarzystw żeglużnych. Bez wzrostu wydatków 
w tych dwóch kierunkach przedstawiałby się bi­
lans (pomimo zmniejszenia się niektórych docho­
dów i pomimo nieuniknionych inwestycyj na ko­
leje państwowe) o 1,000,000 złr. korzystniej od 
budżetu z r. 1891.
Summaryusz wydatków i dochodów państwowych.

W y d a t k i .  1) Najwyższy dwór 4,650.000 złr.,
2) kancelarya gabinetowa cesarza 73.097 złr., 3) 
Rada państwa 754 969 złr., 4) trybunał państwa
23.000 złr., 5) rada ministrów 1,069.958 złr., 6) 
przyczynek na pokrycie wspólnych wydatków pań­
stwa 104,474.350 złr., 7) ministerynm spraw we­
wnętrznych 20,296.203 złr., 8) ministerynm obro­
ny krajowej 18,524.782 złr., 9) ministeryum wy­
znań i oświaty 23,271.077 złr., 10) ministeryum 
skarbu 88,670.750 złr., 11) ministeryum handlu 
106,469.020 złr., 12) ministerynm rolnictwa złr. 
15,676.595, 13) ministeryum sprawiedliwości złr. 
21,673.262, 14) najwyższa izba obrachunkowa
172.000 złr., 15) etat pensyjny 17,878 211 złr., 
16) subweneye i dotacye 11,890.000 złr., 17) dług 
państwa 148,074.980 złr., 18) administracya długu 
państwa 978.124 złr. Razem 584,620.378 złr.

Do c h o d y .  1) rada ministrów 741,800 złr.; 2) 
ministeryum spraw wewnętrznych 1 026.168 złr.;
3) ministeryum obrony krajowej 312,497 złr.; 4) 
ministeryum wyznań i oświaty 6,024.262 złr.; 5) 
ministeryum skarbu 438,060 007 złr.; 6) ministe­
ryum handlu 115,122.450 złr.; 7) ministerynm rol­
nictwa 13,216 765 złr.; 8) ministeryum sprawie­
dliwości 1,009.448 złr.; 9) etat pensyjny 89,182 
złr.; 10) subweneye i dotacye 1000 złr.; 11) dług 
państwa 8,946.723 złr.; 12) administracya długu 
państwa 567,960 złr ; 13) dochody ze sprzedaży 
nieruchomej własności państwa 120,000 złr. Ra­
zem 585,238.262 złr. Pozostaje przeto nadwyżka 
w sumie 617,884 złr.

Minister skarbu Steinbach, objaśniając przedło­
żony preliminarz, podnosi, że w budżetowaniu za­
chowywano ostrożność i chęć prawdziwego przed­
stawienia stanu finansów. Preliminowane cyfry do­
chodów polegają na dotychczasowych wynikach 
roku bieżącego. Minister zaznacza co do docho­
dów z monopolu tytoniowego, że konsumeya naj­
tańszych i najdroższych sort wzrasta, natomiast 
sorty średnie wykazują zniżkę w dochodach. Sub­
weneya dla „Lloyda11 była niezbędną, gdyż upań­
stwowienie tego Towarzystwa byłoby niemożli- 
wem bez komplikacyj międzynarodowych, a ko- 
niecznem jest utrzymanie przedsiębiorstwa, które­
mu powierzono ważne interesa ludności.

Minister podnosi potrzebę budżetu bez deficytu. 
Deficyt zmniejszyłby powagę Austryi i osłabiłby 
dotkliwie z trudem wywalczony kredyt, a plany 
regulacyi waluty natychmiast usunąłby z porządku 
dziennego.

Minister nie jest przyjacielem pożyczek, chyba, 
że się je zaciąga na cele inwestycyj. Podwyższe­
nie podatków bezpośrednich uważa za niemożliwe; 
na tem polu musi nastąpić spokój. Reforma poli­
tyki cłowej nie da się również przeprowadzić bez 
ofiar.

Minister zapowiada reformę podatków bezpośre­
dnich, a to nie w celu zwiększenia dochodów, lecz 
w celu sprawiedliwego rozdziału ciężaru podatko­
wego i zmniejszenia go w klasach najniższych; 
przy tem jednak zarówno, jak przy zmniejszeniu 
ciężaru podatkowego w przemyśle, potrzebnym jest 
wzgląd na położenie finansowe państwa.

W dalszym swoim wywodzie przyłącza się mi 
nister do najświeższych oświadczeń Weckerlego, 
że u wszystkich powołanych do tego czynników 
istnieje chęć przywrócenia waluty, a sama spra­
wa jest przedmiotem ich uwagi. Przypomina da­
lej dawniejsze swoje oświadczenia w tym wzglę­
dzie i wskazuje na prace przygotowawcze w mi­
nisterstwie skarbu, odnoszące się do statystyki i 
historyi waluty. Nie ulega wątpliwości, że sto­
sunki na targach pieniężnych mają bardzo wiel­
kie znaczenie w sprawie nabycia potrzebnego 
złota i niezbędną jest możność znpełnie swobo­
dnego wyzyskania tych stosunków. Należy więc 
czekać na pomyślne ukształtowanie się warunków 
targowych i skorzystać ze stosownej chwili.

Jest rzeczą często niemożliwą powiedzieć coś o 
terminie podobnych operacyj, nie utrudniając ró­
wnocześnie samej operacyi i nie wywołując roz­
maitych skutków ubocznych. Okoliczność, że bu­
dżet przez lat kilka nie wykazywał deficytu, nie 
jest jeszcze dowodem uporządkowanych stosunków 
finansowych. System podatkowy jest tak mało ela­
styczny, że przypadkowe zwiększenie wydatków 
o kilka milionów wywołuje zaraz wielkie trudno­
ści i sprowadza chwiejność w walucie.

Jak długo trwać będzie dzisiejsza sytuacya po­
lityczna, będą potrzeby wojskowe zużywały wiel­
ką część dochodów państwa. Jak długo w budże­
cie istnieć będzie pozycya na pokrycie renty 
amortyzacyjnej długu, równowaga będzie zawsze 
chwiejną i da się kwestyonować. Wskazując na 
pogorszenie się budżetu w stosunku do roku ze­
szłego, oświadcza minister, że trzeba będzie wszel­
kiego wysiłku i panowania nad sobą, aby po­
wstrzymać ponowne pojawienie się deficytu. W tym 
kierunku zwraca minister gorące wezwanie do 
Izby. (Żywe i długotrwające oklaski).

s k i e m u ,  jako kawalerowi orderu korony żela­
znej odpowiednio do statutów stan szlachecki.

W iedeń 10 października. Koło polskie po­
stanowiło na wniosek Jaworskiego upoważnić 
członków komisyi budżetowej do oświadczenia się 
za skróceniem obrad nad budżetem. Zjednoczona 
lewica powzięła również uchwałę w podobnym 
duchu.

W iedeń 10 października. Zjazd inżynierów 
i architektów oświadczył się za utrzymaniem egza­
minów państwowych; wniosek zaprowadzenia ty­
tułu doktorskiego odrzucono, natomiast uchwalo­
no wezwać rząd do zaprowadzenia tytułu: „te­
chnik i architekt" i do równouprawnienia wyż­
szych szkół technicznych z uniwersytetami. Zjazd 
uchwalił wnioski profesora z Gracu, Lichtenfelsa, 
dotyczące kreowania specyalnego ministeryum ko- 
munikacyi, dalej wnioski względem rozdzielenia 
ustroju budownictwa państwowego na ustrój te­
chniczny i ustrój inżynierski, utworzenia specy- 
alnych państwowych władz budowniczych, władz 
komunikacyjnych i władz dozorujących wobec po 
stępującego upaństwowiania dróg żelaznych. Przy­
jęto dalej rezolucyę, domagającą się prawa wy­
borczego dla dyplomowanych inżynierów i techni­
ków, bez względu na icb opodatkowanie, — oraz 
żądającą głosów wirylnych w sejmach dla rekto­
rów wyższych szkół technicznych.

W iedeń 10 października. Na zgromadzeniu 
zjazdu inżynierów i architektów, wybrano star­
szego radcę budownictwa Prenningera przewodni­
czącym stałej delegacyi zjazdu. Następny zjazd 
odbędzie się również w Wiedniu. Zgromadzenie 
uchwaliło rezolucyę, w której uprasza rząd, aby 
jaknajrychlej utworzył posady attaches inżynier­
skich przy poselstwach w Waszyngtonie, Londy­
nie, Paryżu, Berlin1 e, Petersburgu, Rzymie i w je- 
dnem z miast na wschodzie.

Berlin 10 października. Reichsanzeiger oświad­
cza, że wszystkie doniesienia dzienników, odno­
szące się do sprawy traktatów handlowych pozba­
wione są autentycznej podstawy, ponieważ rządy 
interesowane zachowują jak najgłębszą dyskrecyę. 
Podobnie zmyślone są wiadomości o rzekomych 
rokowaniach z Belgią.

Stuttgart 10 października. Cesarz niemiecki 
i książę Henryk po serdecznem pożegnaniu się 
na dworcu kolei z królem i z książętami odje 
cbali do Berlina. Na dworcu znajdowała się ho­
norowa kompania wojska, jednak bez muzyki.

Frankf urt 10 października. Cesarz Wilhelm, 
książę Henryk i wielki książę Heski przybyli tu 
i udali się na wystawę elektryczną.

Paryż 10 października. Wczoraj przed połu­
dniem na stacyi Brunoy (linia kolei żelaznej Paryż- 
Lyon) pociąg towarowy wpadł na zestawiony 
właśnie pociąg kolei przedmiejskiej; dziesięć osób 
odniosło nie niebezpieczne pokaleczenia.

m arsylia  10 października. Przy obiedzie wy­
danym na cześć bawiącego tu brukselskiego bur­
mistrza Bulsa, podniósł mer, że wczorajsze oświad­
czenia , jakie Buls wypowiedział na wspólnym 
bankiecie, sprawią głębokie wrażenie za granicą; 
pokazuje się z nich bowiem, że burmistrz bruksel 
ski przybył do Marsylii z ofieyalną prawie misyą, 
ażeby zamanifestować przyjazne uczucia Belgii. 
Na mowę mera Buls odpowiedział, że jego zadanie 
było łatwe i polegało jedynie na usunięciu niepo­
rozumienia.

m a r sy lia  10 października. Na bankiecie Izby 
handlowej minister Roche omawiał taryfę cłową 
i oświadczył, że rząd starał się brać w rachubę 
interesa przemysłu, nie zapominając o międzyna­
rodowych stosunkach handlowych Francyi, o jej 
marynarce handlowej i o jej przemyśle eksporto­
wym. Rząd w sposób jaknajbardziej stanowczy 
wystąpi przed senatem w obronie wolnego do­
wozu materyałów surowych, potrzebnych przemy­
słowi francuskiemu. Minister zapowiedział wresz­
cie rychłe wniesienie projektu ustawy, dotyczącej 
marynarki handlowej.

E p in a l 10 października. Pod Fraize zderzyły 
się dwa pociągi. Dwie osoby ciężko ranne.

Arras 10 października. Na bankiecie wyda­
nym w Aire snr-Lys powtórzył Ribot, że Francya 
zawdzięcza odzyskanie dawnego stanowiska roz­
tropności Izb i kraju, dzięki czemu uznano ją na- 
powrót czynnikiem europejskiej równowagi. W dal-

( szym ciągu minister czynił aluzye do francusko 
rosyjskich sympatyj.

Lizbona lOgo października. Według prywa­
tnych wiadomości z Rio de Jane'ro z niewiado­
mych przyczyn przyszło do rozruchów w tamtej­
szym włoskim teatrze. Wiele osób aresztowano. 
Konnica musiała opróżniać ulice, na których zbu­
dowano barykady. Krążą pogłoski, że kilka osób 
zginęło, a kilka jest rannych. Ostatnie wiadomo­
ści donoszą, że porządek na nowo został przy­
wrócony.

m edyolan 10 października. W pobliżu Cer- 
tosa di Pavia zderzyły się dwa pociągi towarowe. 
Ośm wagonów zdruzgotanych; jeden z personalu 
kolejowego stracił życie.

B ruksela  10 października. Patriotę dowiaduje 
się, że istniejące traktaty handlowe, łączące Fran- 
cyę z innemi krajami a zwłaszcza z Belgią prze­
dłużone zostaną na jeden rok. Patriotę zapewnia, 
że niektóre kraje nie wzięłyby udziału w tej 
kombinacyi.

Petersburg 10 października. W niemieckich 
koloniach nad Wołgą powstała straszna nędza 
z powodu zupełnego nieurodzaju. Tysiące ładzi 
zachorowało na tyfus.

K ijów  10 października. Odkryto tu fabrykę 
fałszywych banknotów rublowych; zabrano zna­
czną liczbę fal8jfikatów, łudząco podobnych do 
banknotów prawdziwych. Znaczną ilość fałszywych 
rubli wysłano właśnie za granicę; fałszerzy are­
sztowano.

Belgrad 10-go października. Koła rządowe 
uchylają się także w imieniu radykalnego stron­
nictwa rządowego od wszelkiej odpowiedzialności 
za wywody, które poświęcił Dniewny List spra­
wie konfliktu przy obsadzeniu biskupstwa w Zaj- 
czarze i zachowaniu się Rosyi w tej kwestyi.

Rio de Janeiro 10 października. Biuro 
Reutera donosi: Stan zdrowia prezydenta Fonseki 
jest niepomyślny. Objawiają się dążenia do zastą­
pienia prezydenta odpowiednią osobistością.

W hw1U« pa p tm rj  w artośatow a, 
baiknty z ifra iltzw  I HiMty kipija I sprzriuja 

pi4 i« |k trzp ita l9]iz« iR ł w » r i i k » ' ,

W iedeń 10 października. Arcyksiążę Albrecht 
przeziębił się i musi pozostawać w łóżku.

W iedeń 10 października. Wiener Ztg ogła­
sza, że Cesarz nadał radcy dworu przy namie­
stnictwie lwowskiem Franciszkowi K a r a s i ń -

c. i wl ml.

Od Administracyi „Czasu*
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi: Podręcznik praumiczy, książka 
dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań, 
skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez Dra A. 
Cinciałę, z przesyłką 2 złr. 70 cent.; Warszawa 
r. 1861, 7 heliograwurowych obrazów A r t u r a  
G r o t t g e r a ,  6 złr. 25 cent; Lituanię Grottgera, 
6 fototypij, 2 złr. 25 centów; Wojna - Padół

1st, 11 obrazów heliograwurowanych, z przesyłką 
4*30 złr.; Dzieła Wincentego Pola, 10 tomów 
w komplecie na ładnym papierze z portretem au­
tora, z przesyłką 15 80 złr.; Nauka obyczajowa 
dla ludu, X. Grzegorza Piramowicza, cena 20 ct.; 
S u r z y ń s k i :  Harjiarz, zbiór pieśni patryoty- 
cznych i narodowych na 4 głosy męskie, zamiast 
2 złr., tylko 1 złr. 50 c t.; Młodość Mickiewicza, 
skreślił Dr Teofil Ziemba, z przesyłką 55 centów; 
Tegoż autora: Herman i Dorota, przekład rymo­
wany, 55 ct.; Estetyka poezyi, 85 cent.; Pozyty­
wizm i jego wyznawcy w dzisiejszej Francyi, 85 ct.; 
Psychologia, 1 złr. 5 c t.; Filozof Dobroczynny, 
1 złr. 5 c t.; Piotr Ronsard, 1 złr. 5 c t

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Bedakoyi).

W sp om n ien ie  p ośm iertne.
W dniu 24 września b. r. zmarła nagle w Krako­

wie A n n a  B e n t k o w s k a ,  wdowa po ś. p. Niko­
demie Bentkowskim, Drze medycyny, więźniu polity­
cznym, pośle na Sejm i do Rady państwa. Mało zna­
na szerszym kołom, lecz ubóstwiana od rodziny, ko­
chana i ceniona od przyjaciół, była wybitnym typem 
cnót, stanowiących szczęście domowego ogniska, tak 
cichych, jak grób, który się nad nią zamknął.

Ś. p. Anna, ur. 2 września 1822 r. z Adama Wi­
śniewskiego i Franciszki z Sawickich, miała w 19 ro­
ku życia zaślubić głęboko ukochanego Dra Nikode­
ma Bentkowskiego, gdy ten, zawikłany w sprawy po­
lityczne, ujęty, we Lwowie uwięzionym został. Młoda 
Anna dochowała mu wierność, a gdy po 3 latach ka- 
żni powrócił pochylony, z steranem zdrowiem i zaro­
dem nieuleczalnej choroby, podała mu w listopadzie 
1846 r. rękę do związku na życie, a odtąd dom 
Dra Bentkowskiego w Wieliczce stał się wzorem 
cnót rodzinnych i obywatelskich, ogniskiem szczęścia 
i niczem niezamąconej harmonii, ucieczką nieszczęśli­
wych, którzy z poradą lekarską męża wynosili słod­
ką pociechę żony.

Gdy w r. 1848 Dr Bentkowski otrzymał mandat 
poselski, żona towarzyszyła mu z maleńkim synkiem 
do Wiednia, przetrwała dzielnie całą grozę rewolucyi, 
drżąc wśród huku pękających bomb tylko o męża i 
dziecinę.

A ileż to czynów odwagi, bohaterskiego poświęce­
nia w życiu jej naliczyć można. Mężnego ducha, nie 
cofa się przed żadnem niebezpieczeństwem. Gdy brat 
jej Konstanty padł pod Lisią górą, ś. p. A nna, do­
wiedziawszy się, że rannym będąc leży w więzieniu, 
puszcza się sama, bezbronna, w daleką drogę, wśród 
okolicy przepełnionej tłumami zbuntowanego i p ija­
nego chłopstwa, a oświeconej łuną płonących dwo­
rów. Wycieńczona fizycznie i moralnie błaga nada­
remnie przez dni kilka o pozwolenie odwiedzenia 
chorego —  doznaje nieludzkiej odmowy, z tą  przy­
najmniej odjeżdżając pociechą, iż mogła zaopatrzyć 
chorego w suknie i pieniądze, przywiezione z domu. 
W owym także nieszczęsnej pamięci 1846 roku po­
wstrzymuje w Bierzanowie lud miejscowy od gwałtów, 
które łzami i żałobą kraj nasz napełniły i chroni 
mienie rodzinne od grabieży rozszalałych tłumów, ule­
gających głosowi tej, co niosła w ich chaty pomoc, 
pociechę i rady.

Lecz wielkie to serce wiele przecierpieć musiało, 
Bóg nie szczędził jej krzyżów. Straciła kolejno pię­
cioro dzieci, ukochanego ojca, ubóstwianego męża, 
a odtąd, jakkolwiek młoda jeszcze i urodziwa, zaczy­
na wieść życie iście klasztorne, oddana wyłącznie 
pozostałym dzieciom, wychowując je  z bezgraniczną 
miłością i poświęceniem. Z szlachetnością charakteru 
łączyła ś. p. Anna niezmordowaną energię, uczynność, 
obejście pełne godności i dar pozyskiwania serc 
ludzkich. Cześć jej pamięci 1 niechaj poczciwe imię, 
nieskalana, błogosławiona pamięć zmarłej, żal przyja­
ciół, będą osłodą ciężko osieroconych dzieci. (2312)

8 C  Dla Wielebnego Unchowleńitwa, 
Bwletn. Urzędów gmlnaych, Obszarów dwór* 
■ kich, Kanciyelell wiejskich I t. p.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Podręcznik prawniczy, ksią­
żka dla lndn, zawierająca przykłady próśb, podań
1 Bkarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra­
wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Pleśni lndn śląskiego z oko­
lic Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową
2 złr. 20 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Przysłowia, przypowieści i
ciekawsze zwroty językowe lndn polskiego na 
Sląskn w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła­
tną przesyłką pocztową 55 ct.

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 
Czysty dochód z rozprzedały przeznaczo­

ny jest dla Czytelni ludowej i Domu narodowego 
v) Cieszynie.

1 0 0 ,0 0 0  z łr . i 5 0 ,0 0 0  z łr . tworzą 
główne wygrane w i e l k i e j  l o t e r y i  p r a s k i e j .  
Zwracamy uwagę na to, że ciągnienie nastąpi 
już 15 października.

Zwracamy uwagę na inserat

Wielkie magazyny  du Prin temps .
(2037 3-4)

KURSA TELEGRAFICZNE.
Wiedeń 10 października. 2 godzina 30 min. po poł.

3 iier opod. 
ma „ 
złota . .

«s 5%  pap. nieop. 
Akcye Ban. Aus.-W. 

„ kredytowe .
Londyn..................
Napoleony............
D ukaty.................
Marki....................
5V, Renta węg.^&p.

Losy prem." węg. . 
Losy tureckie . . .

itr. ot.
91 40 
91 15 

109 20 
102 10 
1015 

284 25 
117 40 

9 29 
5 57 

57 60 
100 85 
104 25 
140 — 
30 30

Anglobanki
U m ony.................
Bankvereiny. . . .  
Akcye Lfinderbank. 

„ kol. Kar. Lud.
„ „ lwowsko-
„ „ ozemiow.
„ „ połudn.

Elbethale. . . . . . .
Nordbahny...........
8taatsbahny . . . .
A lp in y .................
Akcye tytoniowe . 
Ruble ..............

Usposobienie giddy: dość stałe. 
Berlin 10 października.

str. et.

Banknoty ausfr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . .  . 
5'/. Listy zast. pols.

173 35 
173 05 
213 50 

66 50

4*/, Listy likw. poi. 
Akc. kol Kar. Lad.

.  austr. kred. . 
Ultimo Rabie . . .

152 75 
225 50 
108 — 
198 25 
205 25

236 50 
105 — 
212 25 
2805 

282 50 
77 50

153 75 
122 75

64 — 
88 60 

154 12 
212 50

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n ton i Klobukou-eki.

w  K r a k o w i e .  K j a a k  L 90.
W  ZltMila z prttflityl ■•ketMzila t li  fi-  
wntią piiztę bu  i i l lu t i la  prawlzyl.



CZAS z Niedzieli 11 Października 1891.

Oesterreichisch-ungarische Finanz-Rundschau.
Pismo to wychodzące raz na tydzień podaje publiczności wszelkie wypadki na targu papierów z całg» ta śT o " i t P0̂ u targudacz papierów ma sposobność dokładnego poinformowania sie o wszystkiem, co wpływa na jego własność. Spekulant zaś może znalesc wszazowKi wmhuw g v w

papierów mają tak ogólny interes, że wyczerpujące przedstawienie stosunków ma dla każdego swoją wartość. P n(ln;sana administracya chętnie każdemu interesującemu się tern przedsiębiorstwem pośle
Licząc na wielkie rozszerzenie pism a, cena ustanowioną została zą abonament r O C Z I iy  52 obszernych Nrów I  Z ł r .  Podp.sana administracya onętnie (2017-6-)

Mra próbne darmo i opłatnie. Administracya der „Oesterr.-ungar. Finanz-Rundschau“ ,

w  W i e d n i u ,  1 .  B e * i r l t ,  W a l l n e r s t r a s s e  M r «  ! ! •

W ogrodzie Wysockimi Dr. Paweł Radecki
p. R a d y m n o ,  

nabyć można szczepów  plęcio-
letn ich  gruszek po 1 złr., jabłoni 
per 60 cnt., przeważnie zimowych ga­
tunków. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
ogrodu w Wysocku i rozsyła na żą­
danie szczegółowe cenniki. (2268-3 3)

m iesz k a  o b ecn ie  (2284 3-3)

przy ul. św. Jana Mr. 12.
Ordynuje od godz. 2 — 4.

Deutscher Unterricht:
Gespritche wahrend der Spaziergange mit Kin­
dera ; Nachhilfe fiir Srhiilerinnen und Schiller 
hoherer Lehranstalten; Fortbildung Erwacbsener 
in Fachwissenschafcen, Literatur u. s. w .; Vor- 
bereitung Einjahrigfreiwilliger; Yorbereitung fur

W o b e c  z a m k n i ę c i a  z d n i e m  1 p a ź d z i e r n i k a  b. r.

letniej mleczarni E. Dobrzyńskiej
poleca się względom Szan. Publiczności mleczarnie: plac Franciszkańsk i 
I . O i lO (naprzeciw Magistratu) i ul. S ław k ow sk a  Ł. 12, gdzie również 
od godziny Oej rano dostać można m leka w szelk iego  rodzaju, 
kaw y, czekolady, herbaty i t. d. (Czasopisma polskie i niemieckie).

(1876 10-12) Z a r z < ł d ■

| GOSPODARZ-EKONOM
i teoretycznie i praktycznie wykształcony, poszu­
kuje posady; może wykazać się chlubnemi świa­
dectwami, liczy lat 30. Łaskawe zapytania A .  K .  
1820 poste restante Podgórze. (2220-2-3)

PIERWSZA ZWIĄZKOWA GARBARNIA

i F r a n c u z k a  supćrieure) —
I dobrze polecona — WMEUIIAA zaająca dobrze 

jeżyk — szukają umieszczenia z a r a z  przez 
Biuro L u d m iły  z e id l lń s k i c h  Skow ron- 

I u k ie j  w K r a k o w i e ,  ulica Krupnicza Nr. 3.
(2283 3-3)

NO W O ŚCI jesienne i ZiltlOWBldeutsche^hohereLehrans-aiteni’Durchsichtdruok-lktfoej wyroby znane z jaknajlepszej jakości, sprzedaje po cena h fabry-
 i ™ t n r .ń  |(ahiger Arbeiten. (190 -1 ) | - i n n w i r v k i  ( s k ó rv  nolOSZWiane). W zelkie J U C l l t y  i S llO S T il

B. Michael, ul. Kopernika 4.otrzymał w wielkim wyborze
now o za łrżou y

MAGAZYN TOWARÓW BŁAW ATN.

w Krakowie, Sukiennice 1.1, obok cukierni, 
jako to :

IWaieryaly w ełn iane czarne i ko­
lorowe, na suknie, okrycia i futra; 

Chustki zimowe, Płody; (2185-3-5) 
Barchany białe i kolorowe; 
K o łd ry  flanelowe, K apy, Serw ety; 
F iranki, D yw any, Chodniki; 
P ończochy i Skarpetk i wełniane;

Płótna, Bieliznę stołową;
S zyfon y  i kreton y na koszu'e oraz 

na prześcieradła bez szwu; 
po najnm iarkowańszych cenach.

OBWIESZCZENIE.

DACHÓWKI FALCOWANE
żłobione patentowane szwajcarskie.

cz n y c h :  iliiistryki (sk ó ry  p o ie s z w a n e ) ,  w z e lk ie  jucllty  
c ie lę c e . branzlówKl, skóry na pasy, b lanki s z a r e

i c z a r n e ,  szpalty i t. p.  (2166 3 31)

S K Ł A D  F O R T E P I A N Ó W  
B . C A B R Y E L S K I E J

K R A K Ó W  R Y N E K  K R Z Y S Z T O F O R Y

L. 594 K. T. (2276-2 3)

CENY FABRYCZNE — GWARANCYA 10 LETNIA — SPRZEDAZ NA RATY.
Dachówki te łączą w sobie wszystkie strony 

dodatnie wyrobów teg;o rodzaju; a mianowicie:
[lekkością przewyższają wszystkie dotychczas 
znane, powierzchnię mają piękną i gładką, ko­
lor miły dla oka, na wszelkie zmiany powietrza, 
a szczególnie na mróz i śnieg wytrwałe; pochy­
łość dachu o l  kąta 25° począwszy wystarcza, 
dlatego też budynki stare kryte gątem lub słomą, 
mogą być bez zmiany konstrukcyi wiązania tą 
dachówką pokryte.

Zważywszy jednak znacznie niższą premię a- 
sekuracyjną przy budynkach krytych dachówką 
w porównaniu z pokryciem gątem i słomą, dalej 
absolutną pewność od ognia, trwałość prawie wie­
czną, to pokrycie dachówką łalcowaną wypadnie 
tańsze od pokrycia nawet gątem i słomą.

Posiadam również dachówki czarne terowane, 
jak również dachówki rozmaitych form i jakości 
z różnych fabryk krajowych.

Posiadam również gatunek dachówek, których — - - ________
krocie wypada o 10?ś taniej, aniżeli słomą. Z w nw F  FORTEPIANY OD 300 ZŁR. NOWE PIANINA OD 250 ZŁR.C o  d o  przewozu dachówek uzyskałem znaczną ♦  NOWŁ ( U K i n m a i  u n o w z n n .  iw . .
redukcyę kolejową. — Na żądanie przesyłam *  .......................................... ...
odwrotną pocztą próbki takowych. (1742 24 25)

W iktor L u h lin er .
Kancelarya w Krakowie, nl. Dietla Nr. 5 3 ,1
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K W I A T Y *
drzewka, k r iew y , w ieńce, w y- 
sprzedaje z pow odu parcelacyi 
ogrodu S trzeleck iego , po bar­
dzo n isk ich  cenach. (2286-2-3) 

N ow akow ska, 
dzierżawczyni ogrodu Strzeleckiego 

w Krakowie.

Włodzimierz C. Angelus
[ ( d a w n i e j :  F. B R U N O  1 I A H N )  

w Krakowie, ul. Orodzka l. 2, 
poleca:

I Nowe, patentow ane, bardzo trw ałe listw y 
do sukien damskich, podszewki, organtynę 

mnszlin i guziki;
RĘKAWICZKI NICIANE I JEDWABNE; 

Parasole, parasolk i, kresk i 
i w elon lk i;

[ J e d w a b i e  kordonkowe do wyszyw ania 
sukien; (863 28 )

ułożony przez
fi. I j .  a.

(Ojca Leona Kapucyna)
j o wi ę k s z o ny ,  ulepszony i lieznemi 

obrazkami upiększony 
(wydanie czwarte)

św ieżo w yszed ł z druku
jest do nabycia w Krakowie w klasztorze 

00. Kapucynów.
C e n y  te g o  B r e w ia r z y  k m

) Broszurowany pojedynczo brany 1 złr. 
50 ct., biorącym naraz 50—100 egzem­
plarzy po 1 złr. 5 ct.

) Oprawny w półskórek 1 złr. 90 ct., bio­
rącym naraz 100 egz. po 1 złr. 50 ct.

) Oprawny w szagryn, brzegi czerwone,
2 złr. 50 ct., biorącym naraz 50— 100 
egzempl. po 2 złr.
Oprawny w szagryn, brzegi złocone,
3 złr., biorącym naraz 50 egzempl. 
po 2 złr. 50 ct.

Samopomoc,
1 wiemy poradnik dla osób starych i młodych, 
! czujących się osłabionymi wskutek przykrych 
przyzwyczajeń młodzieńczych. Powinien czy­
tać także każdy cierpiący na nerwowość, bicie 

! serca, utrudnione traw'ienie, hemoroidy, gdyż 
rzetelne pouczenie pomaga rocznie wielu ty- 

I siącom do zd ro w ia  i s iły . Za otrzymaniem 1 złr. 
i  wysyła B r. m ed. L. Ernst w W ied n ln  
; I . <»iseiastrasse 11, w zamkniętej koper- 
[cie. Książka ta jest do nabycia w jeżyku nie 
! mieckim* i francuskim. (1888 6 50)

Z uwagi, że w porze jesiennej przy-1 
bywa na plac Szczepański tak znaczna 
liczba wozów z ziemniakami i kapu­
stę, że nie wszystkie tamże się mogę I 
pomieścić, a ruch osób wskutek tego I 
doznaje przeszkody, Magistrat uchwa'a 
z dnia 5 październiki 1891 r. posta­
now ił, że wszystkie wozy z kapusta, 
niemogace jeż znaleść pomieszczenia 
na części placu Szczepańskiego dla 
wozów wyznaczonej, w d .i  targowe 
poczynajęc od dnia 9 października doi 
dnia 30 listopada włęcznie stawać | 
winny na placu obok u eżdżalni kry 
tej pod Kapucynami.

Dojazd tamże winien się odbywać I 
ulicę Kapucyńskę lub Loretańskę, a 
wyjazd ztamtąd n t gościniec obok|
plantacyj.

Co się podaje do wiadomości osób | 
interesowanych.
Z Komisaryału targowego w Krakowie]

dnia 8 października 1891 r.

Objęcie handlu.
Istniejący przeszło 50 lat słynnie znany 

handel łakoci, win i owoców południowych 
w W iedniu, II. Praterstrasse I§
„zuni Ita lien er“ Ch. Pedroni
przeszedł na moją własność staraniom 
więc mojem będzie utrzymać dawną sławę ^
tej firmy. Skład towarów zupełnie usorto-1 ui,raniem.
wałem i polecam na obecną porę włoskie _  Dlaczego ? Przejdź tylko naprzeciw do 
winoerona kuracyjne i najlepsze owoce ty- handlu towarów aptecznych i kup sobiei r  
J S i f f w p o ć S y c h  skrzynkach, tndziei ‘ “ ł  -  — H —
herbatę, rum, koniak, najlepsze łakocie n I prawnie ochronny, usuwa wszel-
J wina5 ’ ’ (2274 2-4) B e n Z O lin a r  kie plamy z aksamitu, jedwabiu,

! —  sukna itp. bez najmniejszego naruszenia materyi 
i barwy, czyści wyłogi na mundurze, złocie, kości 
słoniowej i t. p , powinien zatem znajdować się 

| w każdem gospodarstwie domowem.

Ocele H na kopyta (patent Neuss)
jedynie praktyczne na gładkie drogi.

Z aw sze  o s tre !! Z łe  stąpnięcie n iem o ieh n e !!
Cenniki z mnóstwem świadectw darmo i opłatnie. — Posiadacze patentu i j®^ynl

fabrykanci. ( 2 1 1 0  z - z )
L e o n h a r d  C o . ,  Berlin NW, 3 Schiffbauerdamm 3.

Na

Patentowana Kulista maszynka ilo palenia K aw y, ,
w  w ielk ości nu 8 . 6 , 8 , 1»  «*o 3 0 0  k ilogram ów  zawartości.

Prosta, trw a ła , wygodna. Małe spotrzebowanie paliwa.
Emmericher M ascłiinenfabrik und Eisengiesserei

E m m erich  am  R hein .
g y  Przeszło 22,000 sztuk w użyciu. — Pożyteczna i korzystna dla 

każdego handlu korzennego.
Wielokrotnie najpierwszemi nagrodami 

wrześniu 1890 r. w Bremie 1 TIT' “'Wiedniu.
odznaczona, ostatni raz we 

(1423 10 12)

Dr. Lehmana pomada da twarzy I
(preparowana przez aptekarza P . O eorgievlisa  w l%owym- 
sadzie jest ulub ionym  artyk u łem  toa letow ym  za- 
m ożuyćli k ó ł  dam sklck. Pasta ta, zup-łaie nieszkodliwa, 
gubi n iezaw odnie i nadzwyczaj prędko piegi, p lam y  
w ątrob in n e , zaukórniki , słowem wszystko co przynosi 

ujmę nienagannej czystości płci.
Cena jednej puszki I złr. 50 cent.

H rabina H . Esterhazy de CJalantha pisze: Stwier 
dzam z zadowoleniem, ż i pom ada toa le tow a  lir a  Leli- 
m ana Jest w istocie  bardzo znakom itym  środkiem .
który przeto każdemu chętnie polecam. (2153-5 )

W  Krakowie do nabycia tylko 
w  aptece Leona Rosnera.

Z a ją c e ,
SARNINĘ NA CZĘŚCI,
K uropatw .!,

BEKASY I KWICZOŁY,

K Y W E  R A K I
BULION,

prW IN0GR0NA~Rf
k u r a c y j n e  b a d e ń s k i e ,

r  Owoce deserowe H
poleca

I lK ir o l  K N 0 K K C K
w KRAKOWIE, 

ul. F lo rya ń ska  N r. 23.
Zamówienia uskutecznia odwrotną pocztą.

3 C  Zakupuje
całe (2121-14-15)

p o l o w a n i a
po cenach najlepszych —-  wysyłając 

żądanie drukowaną informacyę.

Winogrona stołowe
najlepsze, s ł o d k i e ,  w 5 k^. k o s z y k a c h  opĘ tne 
za zaliczką 1 złr. 50 cent. rozsyłają B riid c r

M O W 1

4)

iHŁEP
wraz z 4 ma przyległemi pokojami przy ul. Szew­
skiej pod 1. 8 jest zaraz do wynajęcia. (2282-3-3) 

Wiadomość u właściciela Stanisława Gurgula.

ORYGINALNY FRANCUSKI
Cognac

k u r a c y j n y ,  utrzymuje na składzie 
apteka „pod białym 0rłem “ (2258-3-26)

A. Siedleckiego w Krakowie.
P a pier k losetow y 1 5  c.

® fic h o tiw ie n e r  Papierfabrlk ,
iu | Wien, V II., Kaiserstrasse 76. 

(1415 39 )

B O I i  S R K B O W
i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychmiast i na- 

 j słynny „Ł IT O W ** , gdy s a d e n  l a n y
środek niepomote. Flakon 40 i 60 ct. u p. K. 
Itoekm ara, apt. w KRAKOWIE. (141-13 15)

każdy
zawsze

na

|8ze«0 , bzeg-edin (Ungarn). 
w języku niemieckim.

K o re s p o n d e n c y a
(2192 6-6)

ex tra

DUC de UMSIERE
C a r t e  d  o r

z R e im s  i E p e r n a y  w S z a m p a n i i
z n a t u r a l n y c h  wi nogr on

doskonałego smaku.
9W  Do nabycia w y łą czn ie  
w piwnicach Grand lio te lu  
Wg-o E. C h r o n o w s k i e g o  
w K rakow ie. (1716-10 12)

' Ty f f i y TNF f i f T- *

P r a w d z i w ą  B i e f a ł s z o w a n ą

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
Codzienna rozsyłka za poręczeniem.

Franciszek Muller dawniej Ch. Pedroni] 
„zum ltaliener“  

w Wiedniu, II., Praterstrasse Nr. 18.

FINE CHAMPAGNE 
PP. MATIGNON & Cie

w mieście C o g B a c .  
P r a w d z i w y  k o n i a k  ze sławnych 
winogron w departamencie Charente 
we F r a n c y  i ,  przyjemny w smaku, 
silnie wzmacniający dla osób wąt­

łych i osłabionych.

W K rakow ie w składzie win 
p. Anton. Ha w ołk i i w aptece 
p. W iszniew skiego; we Lwo­
w ie w cukierni Hausera i Bie- 
n ieck iego  i w hotelu Euro­
pejsk im . 12234 22 24]

W * » M ł ł M I ' 1  I "  I J

Benzolinar k ie  h a n d le  a p te k a r s k ie j
I in n e  po O© cnt. o ry g in a ln ą  flaszkę.

Chem. fabryka Wilh. Roloff w Lipsku.
Główni zastępcy dla Austryi-Węgier:

L e opo l d  T F r a n c i s z e k  Reiner ,
s k ła d  to w aró w  aptecz. w  B udapeszc ie  |

MUnlgsgasse i i .  (1478-2-5)

I c. k. wył. nprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan H am pf & Uohne, Schttnlinde) ]

dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tan:ch cenach
tylko

I g n a c y  K e s s l e r .
Główny skład w Wiedniu, I, S tephansplati, Stock-im-Eisenplati 7 1
Zamówienia z prowincyi punktualnie za z a l i c z k ą .  —  Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (1494-196 ) |
Uprana zlę dokładnie awaiać na adrea.

■ s c x v s w e

P o k rj
szelki

daw niejszy
NalOUmt

Jedyny fi wyłączny 
skład na H H 1 H O W  utrzy­
muje Dom handlowy pod firmą:

Stanisław  Feintuch 
Rynek 6,

w Jaw orzn iu  u T . D endera . 
w W ieliczce u l .  W indak iew icza .
Do miast bez składów posyłki 
pocztowe z fabryki w Pradze 
po złr. 5'90 opłatnie na 2 śre- 

dnie pokoje. (617-20 20)

P róbki w szędzie op ła ln le .

J  cd ua e  as 
« 0 ,-E

Materye sukienne
na każdy cel, tylko trwałe, 
dobre, prawdziwe i tanie — 
rozsyła także pryw atnym  ca 
je s ie ń  i z im ę s k ła d  c. k. fab ryk  
m atery j su k ien n y ch  i tow arów

-  nO
«  < -  
5'" |i s i f -
j !  | .•  CT -  P __

3 =*.
z  w e łn y  ow czej

Mo r i z  S c h w a r z
Zw ittan (nachst Briinn) Mahren.

ctt*
5 o d5  «• * ■ S « |

£  *  ® 
■ a f ssc S «

Wszelkie gatunki sukna na 
m undury  i w yłogi. —  P a k ła k i 
le tn ie , m a te ry e  p ak ła k o w e  d la  
leśn iczych  i tu ry stów , n ie p rz e ­
m ak a ln e . (1732 8 20

Rozsyłka za zaliczką.

i  2 *
a  om  
2 ó - :2 03 N
5  n-o u  w o

D la pp. m a js tró w  k raw ieck ich  pożyi 
p ła tn ie  n a jk o m p le tn ie jsz e  zb io ry

czam  m eo- 
p róbek .

LUSERA plaster dla turystów.

A
P ew n ie  i szybko  działający ś r o d e k ^ ^ fc *  
na o dgn io tk i, o d p a r z e n ia ,  t. z. S ^  
tw a rd ą  s k ó rę  na podeszwach S oS  
i piętach, na b rodaw ki i 
wszelkie inne tw a rd e  Z is p  W S  Liczne 

n a ro ś la  sk ó rn e .
S k u te k  po ręczony . ^ wa n l a  .d o  r  n 'X < x \  V Z  przeirzema 

Do nabycia
w  ap te k ach .

(2236-17-

w głów. składzie 
rozsyłkow ym :

r L. Schwenk’s Apoth.
Jleidlina-Wlen.

'  S '  Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
f  opis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochron, i pod­
pis ; dlatego należy na nie uważać i nic 

n ie w a rta ją c e  n aś lad o w n ic tw a  o d rz u cać .

&

■s®
• a  - f l t ó  •

jasW s.2
i p a g j

f l l s i s3  N w O j S N  .  L__, • ^

UlpksWW f  isM

C. k. uprz. patent, o p a s k a  p r z e p u k l i n o w a
bez spręśyny na c ie le , z p elotow ą spręśyną «lo hręcen ia .

Te całkiem now ą konstrukcyę mogę spokojnie każdemu cierpiącemu na przepuklinę, 
dotkniętemu nawet największem i zastarzałem cierpieniem, a zajętemu ciężką robotą, jak- 
najlepiej polecić, gdyż tę opaskę przepuklinową można nosić bez trudności dzień  1 noc, 
co daje najpew. skutek. Pochwalne pisemne uznania lekarskich powag może każdy przejrzeć.

P o d a n i e  m i a r y :  1. Objętość w centim. około ciała mie­
rzona w kierunku miejsca przepukliny. 2. Podanie, na której stronie 
jest przepuklina, na prawej, lewej lub po obu stronach. 3. Wielkość 
mniej więcej przepukliny n. p. jaja kurzego, ja ja gęsiego lub jak  
pięść i t. d.

Jednostronne . . . .  sztuka 5 złr. 50 ct.
Obustronne . . . .  „ 10 ,  — „

IIlustrow any opis nśycla na żądanie darm o.

Pępkowa opaska przepuklinowa bez sprężyny na ciele.
Tę opaskę przepuklinową można z powodu jej g ib k o śd  łatwo i wygodnie i przy 

każdej pracy bez utrudnienia dzień  i noc nosić, przez co pewny skutek jest poręczony, 
---------   — —  A~ '  J1--—  każde zesunięcie z miejsca przepuklinowegedlatego każde zesunięcie z miejsca przepuklinowego 

1. Objętość w centim. około ciała mierzona w kierunku

gdyż przylega ona mocno do c iała , 
iest wykluczone.

P o d a n i e  m i a r y .  .  . . .  .. ____ . . .
2 Wielkość mniej więcej przepukliny n. p. orzecha laskowego, ja ja kurzego i t. p. 3. Czy 
przepuklina cofa się lub nie. — Dla dzieci sztuka 2 do 3 złr. Dla dorosłych sztuka 5 złr. 
do 7 złr* Dla starszych otyłych pań polecam moje znakomite o pask i na brzuch  z pe- 
lotami pępkowemi, po najtańszej cenie. — R o zsy łk a  p u n k tu a ln ie  z a  z a lic z k ą . il987-30-30]

0. Neuperł Nachf., fabryka bandażów 
w W i e d n i u ,  I „  G hrabeH  M r. * 9  (w podworcu).



CZAS z Niedzieli 11 Października 1891. 5

Gliiiiielarzz8razem le4nlk_______________________  uzdolniony teore
tycznie i praktycznie, poszukuje posady do pro 
wadzenia większej chmielami i dozoru lasu. — 
Wiadomość w K r a k o w i e  przy ulicy św. Jana 
pod L. 14, pierwsze piętro w oficynie. (2208-2 4)

Z ulicy Szewskiej 
przenies ioną zo s ta ła

DRUKARNIA
A. K O Z IA Ń SK IEG O

na róg:
ulicy Karmelickiej

do domu Wgo Goetza.
Drukarnia zaopatrzoną została 

w nowe maszyny pospieszne, które 
poruszane będą motorem gazowym 
i w najnowsze kroje czcionek, aby 
módz najwybredniejsze wymagania 
Szanowej Publiczności zadowolnić, 
wykonując szybko, czysto i po ce­
nach umiarkowanych. (2184-3 5)

Największy i pierwszy koncesyon.

ZAKŁAD POGRZEBOW I
„ P O M P E 8  F I H E B K E 8

. *
Wesoła, ul. Kopernika 32, dom własny, 

F ilia : ul. M ikołajska N r. 16,
posiada w wielkim wyborze T R U N M IY  
metalowe, niklowe, stalowe, z miękkiego 

drzewa i dębowe, 
S A R K O F A G I ,

MATERACE i PODUSZKI do trumien 
wszelkie ubrania  żałobne,

K rzy ży k i, K rzy że  nagrobkowe, 
Pomniki kamienne, zaw sze kilka Grobów 
murowanych, tak do odstąpienia, jak  i do 

wynajęcia.
H ii tu k u i n l ) )  d o  a k ł u d a n i a  c i a ł a  

n a  w ie c i y i t o i ć .
Wielki wybór Wieńców z sztucznych 

ja k  i  żywych kwiatów, 
S z a r f y  z  n a p i s a m i  d o  w i e ń c ó w
Najpięk. karaw any, tak  oszklone 

jak  i n ieoszklone.
Zaprzęgi do wyboru: konie białe 

lub kare.
R E M I Z Y ,  P O W O Z Y  P A R O -  1 J E D N O K O N N E

W ysyła ludzi w  bogatych uniformach 
do asy sten cji przy pogrzebach.

Zakład urządza pogrzeby od najwspa 
nialszych do najskromniejszych, w naj­
drobniejszych szczegółach, rzetelnie, po 
bardzo umiarkowanych cenach i ze ściśli 
punktualnością. (2165-3 5)

Telegramy: A. Szafrański w  Krakowie, 
nl. Kopernika 32, Filia nl. Mikołajska 16.

SKŁAD FUTER
Fr. Chęcińskiego

w Krakowie 
•przy ulicy Grodzkiej L. 18, na I. piętrze, 

dom z dwoma balkonami,
na wystawie krajowej krakow. 1887 r. odznaczony 

srebrnym medalem państwowym,
u t r x y m u j e  w ł a s n e g o  w y r o b u  
w i e l k i  w y b ó r  f u t e r  męskich i dam­
skich, miejskich i do podróży, futrzanych 
kołnierzy, zarękawków, czapek męskich 

damskich, najświeższego fasonu, oraz 
skórek pojedynczych.

Przyjmuje wszelkie obstalunki dotyczące 
zawodu kuśnierskiego, które wykonuje sta­
rannie, sumiennie i na czas oznaczony, po 
najumiarkowauszych cenach.

Prowadząc swój zawód od 1872 r., po­
chlebić sobie mogę, iż swoją staranną i rze­
telną pracą zjednałem sobie ogólne zaufa­
nie swej klienteli. — Postanowiłem nadal 
w tymsamym kierunku pracować i być na 
usługi Szan. Publiczności. (1800-9-16) 

Fr. Chęciński.

K o n k u r s .
Nr. 7683. (2269-2-3)

W celu obsadzenia posady budo- 
wniczego miejskiego z pła
cą 1400 złr. rocznie przy III U g i  
stracie miasta Rzeszowa
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Posada ta obsadzoną będzie na ra 
zie prowizorycznie i dopiero po roku 
odpowiedniej służby stabilizacya nastą 
pić może.

Budowniczemu miejskiemu niewolno 
będzie w obrębie miasta Rzeszowa wy 
konywać żadnych czynności w zakres 
budownictwa wchodzących oprócz czyn 
ności urzędowych, a po za obrębem 
miasta tylko za specyałnem zezwole 
niem Przełożonego magistratu.

Podania zaopatrzone w dowody nie 
przekroczonego 40 roku życia, ukoń 
czonych studyów technicznych i pa 
tent autoryzowanego budowniczego - 
tudzież dotychczasowego zatrudnienia 
wnoszone być mają w terminie d ©
55© listopada I§9 i r., do
tutejszego magistratu.

Magistrat  mias ta  Rzeszowa,
dnia 30 września 1891 r.

Dr. Fechtdegen,

! _ używane marki listowe kupuje ża­
lu  wsze, prospekta darmo, 
e c l i i n e y e r  »  M o r y m b e n l ie .

(1560 8-12)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ 
WIELKI OOM*

w  K r a k o w i e ,
w ruchliwem miejscu, przyno­
szący czystego dochodu 8 od 
sta, a że jest na nim znaczna 
pożyczka banku krajowego na 
mały procent, zatem od wy­
maganej gotówki 11%  —  Je.st 
z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość w handlu 
p. Lenerta. (2170-4 6)

£ ) i e  H l o b e n w e l t .
ytluflrirte geitung fiir doilett* 

unb Banbarbeiten,

jaljrltcł! 24 
Ztummcrn 
mit 250 
£d,nttt. 
mujiern.

P re is
olertel.
jfitirtid)

tnt. 1.25
=  75  Kr.

Cntlmlł iiber 2000 llbHIbit ngen t>on ®»i<
letłe, — Wiifdfc, — ąanlarbclłcn, W Seilagen mit 
250 Sdjnittmnftern unb 250 Porjeidmmigen. 3u btjlelien 
burd) alie Sud)l)anbluugen u. po(tan(łaIten (gtgs.-Katalag 
Ztr. 3845). probenummern gratis u. franco bei ber <£rpe= 

bition Kertin W, 35. — tttien I, ©perngaffe 5.
(2100-3-20)

Najlepsze i najtańsze opalanie
pi zez s ł y n n i e  i n o n e

firmy

R . G e b u r t h ,
c. k. nadwornego maszynisty,

U'ien, V II., K a isers łr . 
Mr. 71

Emaliowane piece kaflo­
we, regulacyjne kominki, 
kuchnie, przenośne  kaflo- 

wanie ścian.
Cenniki bezpłatnie 

(2030-6-18)

JESIENNE I ZIMOWE
MATERYE NA SUKNIE, OKRYCIA I FUTRA I

również * *

gotowe okrycia damskie
P O L E C A  W W I E L K I M  W Y B O R Z E

Mmm HENRYKA SCHWARZA f|
* w Krakowie.

JjjaF* Zamówienia na suknie i konfekcyę wykonywują się starannie
i spiesznie.

—  SKŁAD MATERYJ JEDWABNYCH. —
CENY UMIARKOWANE. PRÓBKI NA ŻĄDANIE.

M a g a z y n  z a ło ż o n y  1 8 3 0  r .  (1979-6 6)

JÓZEF RUDNICKI w KRAKOWIE
poleca: (1997-6-)

wielki wybór najnowszych jesiennych 
krawatek od 30  ct. do złr. 3*50.

-*-°X
Słynne płótna krajowe korczyńskie

pół bielone, bez apretury, sztuka 35 metrów od 11 złr. I 
do 24 złr.; a bielone, apretowane, webowe, sztuka 3 5 1 

metrów od 16 złr. do 55 złr.;

bieliznę stołową, chusteczki webowe| 
i batystowe lniane cienkie

tuzin od 2 do 12 złr. — poleca:

4? P I E R W S Z A  KRAJOWA FABRYKA TKACKA]

M A R I  A  P R A i i i
Magazyn s tro jów i Zakład wyrobu suk ien  damskich

w  K R A K O W I E ,  u lica  św. A n n y  L .  3 , p ierw sze  p ię tro ,
p o l e c a  n a  l e i o n  J e s i e n n y  i i l i n o w y i

materye wełniane na suknie spacerowe, wizytowe, angielskie, wierzchy na futra 
płaszcze, żakiety i okrycia — jedwabne na suknie weselne, balowe, rautów 

i wizytowe; wszystko w najlepszym guście i dobrym gatunku.
Wielki wybór

gotowych żakietów, płaszczów, okryć, rotund i innych strojów konfekcyjnycl
f a l ó w i i y  s k ł a d  M l  

oryginalnych gorsetów francuskich i wiedeńskich w różnych gatunkach i wie 
kościach, w cenie od 5 złr. zwyż, — pończoch damskich jedwabnych, półjec 
wabnych i fil d’ecosse we wszystkich kolorach i wielkościach, — prócz tego s 
na składzie: kwiaty, pióra, koronki, wstążki, boa, balejozy, ryszki, hafty, ubra 

nia do sukien i wszelkie przybory należące do strojów damskich.
Zamówienia przyjmuje się tylko z własnych materyałiw. (2157-7 10)

8*°°

LWÓW, ulica Akademicka Nr. 2.

Stowarzysz, zarejestr. z ogran. poręką. 
Uprasza więc o łaskawe względy. Dyrekcya.

GŁÓWNY SK ŁA D : (979 26 )
KRAKÓW, ul. Sławkowska 1, dom Arcybr. Mił. i B. P. 

TARNOPOL, ulica Gimnazyalna Nr. 30.

J. I l c i l z i n n i i n  i  S y n
c. k. nadworni  fabrykanci  fortepianów 

w Wiedniu, I., Parkring \r .  18
naprzeciw Cursalon.

Miniony od 450 złr. wzwyż. Pianina od 400 złr. 
wzwyż. — Cenniki na żądanie opłatnie. (2254-3-6) 

Firm a istnieje od r. 1839. 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

liniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szau. Publiczność, iż 
Wapiennik W P łazie, Stacya kolei Północnej, 
poczta C hrzanów , dostarcza wapna skalistego, 
gaszonego i miału po cenach znacznie zniżonych.

Co do jakości naszego wapna, niechaj Szan. Publiczności posłuży 
analiza chemiczna c. k. Muzeum przemysłowego w Wiedniu z dnia 23 
października 1890 r. Nr. 654/a, która wykazuje, że nasz kamień za­
wiera 98*98 procent czystego tłustego wapna.

Zamówienia przyjmują: Gtustaw Barucll w Podgó­
rzu i Wapiennik w Płazie, o. p. Chrzanów.

(2107 23-27) G ustaw  B a ru ch  i  S pó łka .

Młocarnie manheimskie ręczne i kie­
ratowe, lokomobile, pługi, extyrpa- 
tory, podskibowce, drapacze, młynki 
do czyszczenia zboża, wialnie Robera, 
siewniki, młynki angiel. do mielenia 
zboża na mąkę, szrutowniki, gnioto­
wniki, pompy do wszelkiego użytku, 
trieury, krajacze i szarpacze do bu­
raków, brony, sieczkarnie kieratowe 
i ręczne oraz sieczkarnie rznące słomę 

lub ząb koński od */„ do 10 cali długości, aparaty nowe do gotowania pasz 
dla bydła i do bielizny od 60 do 250 litrów, nowe łopaty amerykańskie t 
ziemniaków, maszynki do szatkowania kapusty, naczynia do mleka, widły ame 
rykańskie do siana, gnoju i buraków, oraz inne maszyny i narzędzia gospo 
darcze z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych — są do nabycia w składz

(2156 3 8) J .  U .  Priiwera w Krakowie, ul. Floryańska L. 32.

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
i ulepszonych ogniotrwałych tektur

DO KRYCIA DACHÓW
8 .  i z e l i g i  -  Ł y  i z k i e t i  i c z a ,  I n ż y n i e r a

we L W O W I E , ul. K orytna L . 13,
poleca:

ASFALT do FUNDAMENTÓW kładziony na' fundamenta w gorącym 
stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPŁYTY, ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ najlepszych 
gatunków do krycia dachów r u lo n  lO  m . □  o d  9  %tr. s o  e . d o  S  i l r .  5 0  e .

LAK ASFALTOWY
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do konserwacyi dachów tekturowych i dachówkowych;

SMOLĘ ANGIELSKĄ, b e z w o n n ą  m a s ę  k a u c z u k o w ą .
O i e i i b  ai<fnltr-iM, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie, najbar­

dziej s a w l lg o e o n e  ś c ia n y  w  m le u k a n la c h .
(9 * *  Niszczy l a i ł a r i a f )  g r z y b e k  d r z e w n y . " V I

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe, 
oraz reparacye tychże. Metr □  od 50 do 75 centów. [2128 80 100]

D łu go le tn ią  trw a ło ść  p o rę c za  się.

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiela B a lsa m  b r z o z o w y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. Bal­
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Raspi, 
prokurator uniwersytetu w Wiedniu i prof. Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie^ go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje się zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu wła- 
annar ii«nw9nifl fitnrenn naskórka, w mieisce któreao cowstaie naskórek nowy, odznaczający sie młodzieńczą świe-

zowego z ł r .  1 - 5 0  za dzbanuszek.
Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 

zapomocą » r . ŁK W WIKŁA OPO-CRKIK słoik BO ct. i Dr. ŁKM6IKŁA M YIIŁI BKK/.OK
za sztukę <ło ct. i 85 ct.

Do nabycia w każdej wiekszej aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u W i­
ktora Redyka aptek., w CZERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. Haas._________________ _______________(2228-2■)

K w iz d y  p ły n  g o s c c o w y
środek domowy uśmierza jący  ból.

0 9 **  Cena jedn ej jla szk i 1 złr. wal. austr.
Hwiidy alweolarne krople na zę­

by. 1 ilaszeczka 50 cnt.
Kwizdy spirytus na włosy. 1 flasze- 

czka 50 cnt.
Kwizdy plaster na odgniotkl. Pu­

dełko 35 cnt., 70 cnt.
Kwizdy tynktnra na brodawki i od­

gniotkl. 1 fiaszeczka 35 cnt.

Prawdziwe ty lko x powyższym  
w e w szyst. aptekach i składach

Codzienna rozsyłka pocztowa

Kwizdy wódka francuska. 1 flasz.85c. 
Kwizdy alweolarna woda do ust.

1 fiaszeczka 40 cnt.
Kwizdy sok z babki zaostrzonej.

1 fiaszeczka 35 cnt.
Kwizdy alweolarna pasta do zę­

bów. 1 słoik porcelanowy 70 cnt. 
Kwizdy pomada cebulowa. Słoik80c.

znakiem ochronnym do nabycia 
aptekarskich Anstryi • Węgier.
przez podpisany głów. skład:

Apteka obwodowa w Korneuburgii p. Wiedniem
F ra n c iszk a  J a n a  K w izd y .  (652 8 10)

W I E L K A  P R A S E K  A  L O T E R I A .
G ł ó w n e  w y g r a n e

100,000 zlr. w. a. 5 
£ 50,000 zlr. w. a. w

L O S Y  p o  1 z ł r .  polecają w K r a k o w i e :  J- A ltstad ter, Am alia Eibenschitz, St. Feintuch, Z. Gleitzmann,

J . Grajower, A . L . Hochwald, A. Holzer, A . Mendelsburg. (1885-3-)

M .  B £ 1 E B  1 S P Ó Ł K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych, 

Skład iabrycz. towarów płóciennych
w Krakowie,  Sukiennice 12, 13, 14,

n a p r z e c i w  k o i e i o l s  H a j i w l ę t s i e j  P a n n y  IHaryi ,

otrzymali n a  sezon je s ie n n y  i  z im o w y
W IEL K I WYBÓR

staników damskich, sukienek i ubrań trqkotowącłi dla dzieci
tr k a żd e j w ielkości.

Bielizna męska, damska i dziecinna
W RÓŻNYCH GATUNKACH i WIELKOŚCIACH,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

Płótna krajowe t zagraniczne, oraz bielizna sti
i ł l iÓ H S Y  SKŁAM

oryginalnej bielizny wełnianej  trykotowej Prof. Gustawa Jaegera ,  
oraz  wszelkich wyrobów trykotowych b a w e ł n i a n y c h , wełnianych 
i jedwabnych,  ska rpe tek  męskich,  pończoch damskich i dziecinnych.

Bielizna płócienna i trykotowa W. X . Seb. Kneippa.
W ielki wybór parasoli jedwabnych, wełnia­

nych i bawełnianych. (aws-r-)
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6 CZAS z Niedzieli 11 Października 1891.

t (2311-1-3)

Za spokój duszy ś. p.

Feliksa z Dobry Dobrzańskiego
em. c. k. Radcy dworu,

odprawi się

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele 0 0 . Reformatów 

we środę d. 14 października b. r.
o godz. 10 rano,

na które pozostała wdowa zaprasza Krew­
nych, Przyjaciół i pobożną Publiczność.

Lekcye języka  angielskiego.
Szczegóły na miejscu przy ul. B a t o r e g o  p o i 
Nr. 1, na drugiem piętrze od frontu, w godzinach 
od 10—11 rano i od 3—5 po połud. (2291-1-3)

Medal srebrny c. k. Ministerstwa handlu 
na wystawie krajowej w Krakowie 1887 r

MAGAZYN FUTEK

w  K r a k o w i e ,  
i l l .  d r o d z k a  H r .  1 4  i  i t *

(założony w r. 1825),
poleca w wielkim wyborze gotowe fu­
tra męskie i damskie najświeższych 
fasów, rotundy, gamitury, czapki, koł 

paki, zarękawki do polowań a itd.
S ® - Pracownia przyjmuje zamówienia, 
oraz wszelkie reparacje i uskutecznia 
takowe punktualnie po cenach umiar­

kowanych.
J/0T~ Na s k ł a d z i e  utrzymuje 
m ateryały na wierzchy męskie 
i damskie z uajpierwszych fa­
bryk francuskich, angielskich  

i krajowych. (2313-1-6)

Medal bronzowy w ystaw y rękodzielniczo' 
przemysłowej w r. 1870 w Krakowie.

Nauczycielka Polka
do nauk początkowych języka polskiego, 
francuskiego i niemieckiego, fortepianu 
i robót ręcznych — poszukuje posady. — 
Adres: A. B. poste restante Kraków.

(2279 1 3)

leracz i w o u iii
(mięsienie), zamieszkały przy ulicy D ł u ­
g i e j  pod 1. 11, odbywszy praktykę przy 
Wielmożn. Doktorach Piaseckim i Prusie, 
poleca się Szan. Publiczności z wykona­
niem — na ordynacyą P. T. PP. Leka­
rzy — mięsienia ciała zewnętrznie 
I wewnętrznie, w wannie lub na su­
cho , jakoteż podejmuje się wszelkiego 

opatrywania i usługi przy chorych.
(2280-1-)

Kamienica 2-piętrowa
w śródmieściu, bardzo blisko Rynku głó­
wnego położona, jest do sprzedania. — 
Wiadomość przy ulicy W o l s k i e j  pod 
Nr. 19, na pierwszem piętrze. (2297-1-5)

W illa
w SZCZAWNICY, w parku na Miodziusiu, 
„pod Adamem Mickiewiczem", składająca 
się z 31 pokoi, 17 przedpokoi, 2 dużych 
sal, piwnicy i kuchni, jest pod bardzo 
korzystnem i warunkami do sprzeda­
nia. — Bliższa wiadomość u p. Adolfa 
Scherera w K r a k o w i e  przy ulicy Szpi­
talnej pod Nr. 6. (2314-1-3)

Dyskont bankowy,
kredyt akceptowy dla stowa­
rzyszeń i rzetelnych kupców
pod przystępnemi warunkami. — Oferty 
pod 6. A. 245 przyjmuje Rudolf Mosse 
w Magdeburgu. (2241-1-4)

W
ysoką prowizyę, s t a łą  | 

p e n s j ę ,  zaliczkę,
udzielam k a ż d e m u ,  który  się I 
zatrudni sprzedażą książeczek |_ 
losowych i losów. (2273-1-10) 2

| Ka n t o r  w y m i a n y  II. F lIC IIS ,!  
w Budapeszcie, Franz Deźkgasse 12. |

Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 

Paryżu 1878 r.
M a  s p ł a t y

fortepiana
d l a  W i e d n i a  

i  p r o n i n c y i -  

Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie,
tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej ŁJottfr. Cramer, Wilk.
flayer w Wiedniu, złr. 380, 400, 450, 500, 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350 złr. Pianina od zlr. 350 do 600 złr.
Skład fortepianów i zakład wypożyczania
A. Thierfelder, Wien; VII, Burggasse 71.

(2295-53-100)

Tylko co w yszła  książka p. t

Śmierć i jej nauki
w przykładach

przez (2271-3 6)

0. Fr. X. Schouppego ,T ow .  Jez
z oryginału przełożył

W ł .  M .
NAKŁAD KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dr. Wład. Milko wskiego
w Krakowie.

Cena egzempl. 50 cent.

Biuro adwokata 
Dr. Stefana Grudzińskiego
przeniesione zostało do domu 
lTgo Kaczm arskiego przy ul. 
Basztowej pod Nr. *-ł », na dru­
gie piętro. (2296-1-3)

Uzdolniony i dobrze  polecony
Hnglster larwacyl — poszukuje n a t y c h ­
m i a s t  posady. — Wiadomość pod lit. H. K  
poste iestan te  K r a k ó w . (2281 3 3)

M A G A Z Y N  M Ó D
IDj

!

j

w Krakowie, Sukiennice L. 19, 
poleca (2115 8-12) 

na seion jesienny i zimowy

kapelusze H i e :
w wielkim wyborze,

pióra strusie i fantazyjne, kwiaty 
paryskie, modne woalki, 

oraz wszelkie nowości w za­
kres tualety damskiej wchodzące.

Zamówienia na suknie damskie 
przyjmuje, wykonywując takowe w jak- 
naj krótszym czasie, z gustem i elegan- 
cyą , po cenach umiarkowanych.

4  MODELE PARYSKIE.

W  P a r y ż u .

GUiAI*U&  M A .a A .S H T S  JDXJ

M em os
BEZPŁATNA WYSYŁKA

iłlustrow. ogólnego albumu zawierającego ryciny 
wszelkich nowych ubiorów na K i n o w ą  P O -  
HI£» na żądanie zafrankowane i zaadresowane do

PP. JULES JALUZOT & Co.
w Paryżu.

Również wysyłają się bezpłatnie próbki ró ­
żnych materyj składających kolosalne zapasy 
magazynów F R I K T K M P I  D okładnie ozna- 
czyć gatunek i cenę, ja k  również dokładnego 
wykonania zamówień.

Wysyłka do wszystkich krajów.
W aloumie znajdują się warunki dotyczące 

kosztów przesyłki i oclenia. (2036-3 4)
Tłumacze do wszystkich języków.

S i

o<
<o

Bardzo obfity wybór
m o d n y c h  w a c h la r z y

1

Ż5 O 'O
i

I
hdc

I
E.
s.

posiada fabryka wachlarzy

Jos* Wertlieimer
w W iedniu , I., Opernring Ar. 7,

a g r  Illustr. cenniki darmo. " H n  
(2029 2 12)

OGŁOSZENIE LICYTACYI
d n ia  9 g o  l is to p a d a  1 1 9 1  r. I d n i n a s tę p n y c h .

 ■ » .—  .

U y r e k c y a

UKŁADU PUOfESO U USUW! MOD
przy Kasie Oszczędności w Krakowie

podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w  z ł o c ie ,  s r e b r z e  I d r o g ic h  k a m ie n ia c h .

do dnia 3 © g o  c z e r w c a  1 8 9 0  r. włącznie, jak również u b r a  
n ia ,  b ie l iz n a  i to w a r y  ł o k c i o w e  do dnia 3 1  g r u d n ia
1 89©  r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane 
stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro 
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się 9  l is to p a d a  1 8 9 1  r  
i  d n i n a s tę p n y c h  o godzinie 9 % przed południem p rzy  u licy

S z p ita ln e j  p o d  Hr. 1 5 . (2265-1-3)
W z y w a  s i ę  z a te m  s tr o n y  in t e r e s o w a n e ,  a b y  w e  

w ła s n y m  I n te r e s ie  p r z e d  te r m in e m  l ic y t a c y i  Ij. do  
Igo  l is to p a d a  1 8 9 1  r. w łą c z n ie ,  p o s p ie s z y ły  z w y ­
k u p iłe m  lu b  p ro lo n g -o w a ń iem  s w o ic h  z a s ta w ó w .

OGŁOSZENIE.
Podajemy niniejszem do publicznej 

wiadomości", że z dóbr, należących do 
klucza PODHAJCE z przyległośeiami, 
będą do wydzierżawienia folwarki: Mi- 
chałówka, Kotuzów, Adamówka, Wiś- 
niowczyk, Zuzanówka, Zahajce, liudniki 
i Łysa; dalej młyny i stawy w Podhaj- 
cach i Wiśniowezyku, browar w Pod- 
hajcach i budynki mieszkalne w Pod- 
hajcaeh i Wiśniowezyku położone.

Termin rozpoczęcia dzierżawy przed­
miotów poszczególnych, obszary poje­
dynczych folwarków i inne szczegółowe 
warunki zostaną później ogłoszone.

Kraków, d. 8 października 1891 r. (2315)

U Y H E K C Y A
Towarzystwa wzajem, ubezpieczeń w Krakowie

Z . M lonecki. Tl. L ę p k o w sk i.

iliń sk i zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany zdrój leczniczy na cierpienia nerek,  pę­
cherza i żołądka, gościec, nieżyty oskrzeli, hemoroidy itp. 

Wyborny napój dyetetyczny.
I N '  S k ł a d y  we w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  wód  

m i n e r a l n y c h .
[446-17-22] Z arząd  zdrojow y w B IL IA IE  ( w Czechach).

Nowy racyonalny sposób leczenia.
Świadectwa słynnych lekarzy.

Nieszkodliwy, bez lekarstwa.

Wszystkim cierpiącym na nerwy
poleca się najgoręcej wyszłą w 21 wydaniu broszurę

ROMANA W EISSM ANNA:
0  c h o r o b a c h  n e r w o w y c h  i p a r a l i ż u  

z a p o b i e ż e n i e  i w y l e c z e n i e .
Bezpłatnie można otrzymać w aptece (702-17-)

Leona Rosnera w Krakowie.

Franciszka kawał, von Felbinger
szkółki drzewne

dostarczają drzew owocowych u siebie hodowanych szlach. gatunk. stoł. o Ile zapai (około 
700 szt.) .tarczy, mianowicie: jabłoni i grusz na jabłkach rajskich, Doucin i pigwach uszlachetn. 
Piramidalne 2 do 3-letnie złr. 35 do złr. 45 za 100 sztuk.

4-letnie złr. 50 do złr. 70 ,  ,  „
Półwysokopienne i wysokopienne na dziczkach uszlachetnione złr. 35 do 40 za 100 szt. 

ilinety z 1 piętrem  złr. 50 do złr. 60 za 100 sztuk.
„ 2 piętrami ,  60 ,  ,  70 „  ,  „

Uortlony poziome „ 60 „ „ ICO „ „ „ (2035 4 10)
Kordony pionowe 1 do 2-letnie złr. 15 do złr. 25 za 100 sztuk.

2 „ 3-letnie „ 25 „ „ 35 „ „ „
Opakowanie po cenie kosztu. Również sprzedaż najlepszych gatunków owoców sto­

łowych i konierwów z owoców, tudzież drobiu atołowego tuczonego miśkiem.

Schóllschitz pod Bernem (Briiim).
Adrea depesz i (-rand Hotel, BrUnn.

N l P m l f ś )  ^yezy sobie udzielać lekcyi godzinę 
■ i lG I I I I \ a  dziennie, po 5 złr. miesięcznie. — 
Bliższa wiadomość: przy ulicy K a r m e l i c k i e  
pod Nr. 9 w podworcu. — Zgłosić się mo­
żna od godziny 3 do ft po południu.

(1945 6-)

Powróciwszy z kąpiel, otwieram jak 
lat poprzednich mój Z a k ł a d  
g i m n a s t y c z n o - o r t o -  
p e d y c z n y  w Krakowie, ul. 
Stolarska L. 15, z dniem 1 paź­
dziernika b. r. Na żądanie udzielam 

lekcyj po domach i pensjonatach.
(2132-8 ) A. WEISS.

Wieczne światło!
Lampki przed Sanctitsimum, palące się 

bez przerwy 7 dni i 7 nocy, po zlr. 1 20; 
Knotki Gluiilona francuskie do tychże, 

pudełko na cały rok, złr. 2-25; (2253-3-3)
wyłącznie

w MAGAZYNIE PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH 
St. Przybylskiego

w Krakowie, Rynek, linia A - B ,  Nr. 46.

Winogrona kuracyjne
v t fs la u s k ie  i b a d e ń s fe ie ,

oraz wszelkie owoce południowe  
poleca hnndel wiu i łakoci 

E d w a r d a  F u c h s a  w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się 
odwrotnie. (2264 2-3)

foli
ł Magazyn mebli

w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej 
pod Nr. 1.

Polecamy nasz obficie zaopatrzony ma­
gazyn w meble stylowe i fantazyjne, do 
salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, 
buduarów, gabinetów, bibliotek itp.

Pokrycia meblowe z pierwszych fabryk 
krajowych i zagranicznych, materye je 
dwabne, wełniane, plusze, aksamity, kre 
tony i inne fantazyjne.

Portyery, firanki, story do okien, dy­
wany, łóżka żelazne, łóżeczka dziecinne, 
kolebki, wkłady do łóżek, materace, koł 
dry, koce, pledy podróżne, poduszki, pa­
rawany, japońskie ekramiki, hafty, ma­
katki, wazony i wszelkie inne przybory 
dekoracyjne.

Podejmuje się wszelkich urządzeń apar­
tamentów od najwykwintniejszych do zu- 
jełnie skromnych umeblowań, jakoteż po- 
irywania i przerabiania mebli i materacy, 
szpanowania, dekorowania i tapetowania 
jokoi, zakładania firanek, dywanów, oraz 
wszelkich innych dekoracyj.

Przez powiększenie naszego magazynu 
mamy duży wybór mebli i umeblowań 
zupełnie wykończonych, tak , że u nas 
rzeczy zamówione zawsze w oznaczonym 
czasie dostarczone być mogą.

Przez długoletnią praktykę zagranicą 
i wyrobienie stosunków z pierwszemi do­
mami fabrycznemi, mażemy zadowolnić 
Szanowną Publiczność tak pod względem 
starannego wykonania i dobroci materyału 
jakoteż cen i gustu.

Ciesząc się dotąd licznemi uznaniami 
ze strony naszej Klienteli, polecamy się 
i nadal łsskawym względom Szanownej 
p ubliczności. (2288 2-10)

Stachowski i Kiełpiński.

Nakładem moim wyszła co dopiero [ciekawa 
i pouczająca książka:

Podręcznik Geografii Ojczystej,
zaw ierający treściwy op 
z uwzględnieniem dzisie’

s ziem dawnej Polski 
szych stosunków i po­

działu politycznego. Dodana krótka wiadomość 
o Czechach i Rus nach. Ułożył Józef Chociszew­
ski, 283 str., na pięk. papierze, 50 rycin i 8 mapek.

„Podręcznik" je s t napisany zajmującym stylem, 
a choć przeznaczony przeważnie dla ludu i mło­
dzieży, może jednakże być pożytecznym także 
dla wykształconych osób, gdyż zawiera wiele 
nieznanych a ważnych szczegółów, mianowicie 
obfituje w najnowsze daty statystyczne co do 
ilości mieszkańców, w yznań, oświaty, rolnictwa, 
przemysłu i handlu.

0  wydawnictwie tem wyraża się bardzo po­
chlebnie prasa polska.

Cena za 1 egz. razem z przesyłką 1 złr.: za 
egz. z kolorową mapą ozdobnie oprawny 3 złr. 
z przesyłką franco Zamówienia można w zna­
czniejszych księgarniach lub u wydawawcy pod 
adresem: (2256-2-4)

K. Kozłowski, Poznań, ni. Długa 8.

KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
w K r a k o w i e

poleca następujące k o m p o z y c j e
W la d y s ł .  Ż e le ń s k ie g o .

Utwory do śp iewu:
Barcarola na 2 g ło s y .....................et. 80
Dwie pieśni:

1 Robaczek kochał się w róży \
2 Na świeżym krzaczku choiny )

Dwie pieśni: Róża dzika \
Niepewność | ’ ' ’

Dwie pieśni: 1 Polały się łzy /
2 Słowiczku mój ] '

Marzenia dziew czyny.....................
Ż y c z e n ie .........................................
Op. 7. Dwie pieśni: Czarnobrewka ( 

Zakochana j
Szło dziecię z fu jarką.....................
Te rozkwitłe ciche drzewa . . .
Konrad Wallenrod, opera w 4 akt., 

cały wyciąg fortepian, ze słowami złr. 10

Utwory na  fortepian na  2 r ę c e :
Op. 44. Marsz uroczysty ku czci 

nieśmiertelnego wieszcza Adama 
Mickiewicza .  ........................złr. 1

Utwory n a  fortepian na  4  r ę c e :
Op. 37. Dwa tańce polskie Nr. 2

M a z u r .............................................złr. 2
Scene de ballet de 1’opera Konrad

6 0

75

80
60
60
60
60
60

Walenrod

Partytury:
Op. 37. Dwa tańce polskie Nr. 2

Mazur.
(2119 4-5)

Zu beziehen durch jede Buchhandlung ist die
preisgekionte in 20 Autlage erschienene Schrilt 

des Med-Rath Dr. Muller iiber das

a-/- .

Freie Zusendung unter Couvert fur 60 Kr. in 
Briefmarken. (1756-38-52) 

Eduard Bendt, Braunschweig.

Najlepsze źródło sprowadzania bardzo łago­
dnego gruboziarnisteg o 91 r. rosyjskiego 
I " 1 kilo 8 złr., % kilo 4 złr.,kawioru aL*Frennęd ^

(2033-9 53) I . .  H e r r e n g a a n e  N r . l o Je.

Molla proszki Seldlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. HOLLA.
Trw ały i pewny skutek tych pro- 
,-izków w najuporczywszycn cter- 
fpieniach lofądlta t trze- 
w  ów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, z g a d z e ,  
chronicznem zaparcia stol­
ca, w cierpieniach wątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 

© B T R S E I S S B E I f lI E . lat tym proszkom obszerne wzięcie
M F  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Wódka f ran cusk a  i sól Molla
Jako  
członków 
niach

wymiotach, kolkaob i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 ont.

Tylko praw dziw a, jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest 
w podpis i znak ochronny Molla.

OLEJ TRANOWY M. KROHN &  Comp.
w  Bergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych 1 płac i prze­
ciw skrofułom, w y s y p k o m  skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienie w ątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków, jedynie odpowiedni do leczniczego uźytkn. 

F la szk a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  1 z lr . w. a.

Równy skład w ysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn. Wiedeń Tnchlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i  li tylh. 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
w KRAKOWIE F . Sobie K. Śmieszek i D. Matula apt., K. W iszniewski apOKiaay m aję : ** “ “ o T l / T 1 * • ^w uioiajski ap t., n.. o m i u » o . . u ,  . . .  m asm c w M i ap

W Redyk apt., A. Siedlecki apt., F. Gfralewski apt., St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. K el 
apt., — w BRODACH K. Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAW I
r r  - i - .  , i  !  *■ T -----X   TTAT T lT T D rłA tll\7  !?_ T)   b a n  n n 4 ___ Tr AT r t i n r r  ■*

Składy m ają :

RZESZOWIE A. Karpiński apS k ak a lsk i apt., w PRZEMYSŁU chwarc apt.
E. W ysoczaóski apt.,

Czcionkami Drukarni „ Czasu,u Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakodński.


